
Nr. 251. (Wydanie popołudniowi). We Lwowie niedziela dnia 7 lipca 1901 r Rak IlliY

Prenumerata wynosi:
w e  L w o w i e : 

miesięcznie 2 korony; — za dwnrazową dostawę do domn 
dopłaca się 60 halerzy;

n a  p r o w i n c j i :
i  jednorazową przesyłką; 

rocznie . . . 30 K — h
kw artaln ie. . 7 „ 50 ,
miesięcznie . 2 „ 50 „

z dwnrazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K — h
kw artaln ie. . 9 ,  — ,
miesięcznie 3 , — ,

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 Zen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr,

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Ogł oszeni a.
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 haierzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadeełane 40 halerzy 
Drobne ogłuszenia (tylko w numerze porannym) po 10 

nalerzy za 10 wyrazów; następne po 1‘/» h»l. 
Doniesienia o ilnbach, zaręczynach i inne prywatne ko­

munikaty po Kronice za jeden w iem  etitowy
60 halerzy.

Numer pojedynczy:

A dres; „Dziennik Polski11 — Lwów, plao Narjaokl I. 7.
Telefonu Nr. 171. wychodzi 2 razy dziennie.

we Lwowie: 
poranny . . .  3 halerze 
wieczorny . . 8 halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  5 halerzy
wieczorny . . 10 halerzy

Interpelacja 
w sprawach podatkowych.

L w ó w  6 lipca.
Na posiedzeniu sejmowem w dniu ii b. m. 

wniósł p. Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  inter­
pelację, w której opisał szczegółowo rozmaite 
niewłaściwe, a krzywdzące ludność praktyki 
władz skarbowych i domaga się od rządu ich 
usunięciu, interpelacja ta, odczytana na jawnem 
poniedzeniu sejmu, opiewa w dosłownem brzmie­
niu jak następuje:

.W obec tego, 1. że w kraju naszym nara­
żeni bywają kontrybuenci wszystkich klas ludno­
ści, szczególnie zaś lud wiejski, na egzekucje 
podatków i opłat, o jakich ich poprzednio nie 
powiadomiono; co gorsza, w razie energicznych 
przedstawień obrotnego kontrybuenta, władze 
rzecz badają i pokazuje się, że wymiary bywają 
niekiedy zupełnie bezpodstawne, co uzasadnia 
podejrzenie samowoli i nieładu w administracji 
podatkowej i rachunkow ej;

2 . że środki prawne przeciw wymiarowi 
i zarządzeniom władz skarbowych są przeważnie 
bezskuteczne, a to z następujących przyczyn:
a) kontrybuenci, nie otrzymawszy poprzednio 
żadnego zawiadomienia od władzy, nie wiedzą, 
z jakiego tytułu m ają rekurować, b) rekursy 
zalegają często całemi latami, a tymczasem 
rzekomą należytość urząd ściąga bezwzględnie, 
c) rekurs nie wstrzymuje egzekucji nawet wtedy, 
gdy jest widocznie uzasadniony, bo władze 
skarbowe I. instancji nie m ają upoważnienia 
wstrzymywać egzekucji swoich własnych wy­
miarów i zarządzeń, lecz w każdym wypadku 
muszą się odwoływać do władzy kraj., d) w ra ­
zie przychylnego rozstrzygnięcia rekursu, jeżeli 
należytość została już przedtem zapłaconą, lub 
wyegzekwowaną, to wydobycie zapłaconych 
pieniędzy pociąga za sobą niepokonane trudno­
ści i koszta, e) olbrzymia większość społeczeń­
stwa, zwłaszcza lud wiejski w Galicji, z powodu 
nieznajomości przepisów i w słusznej obawie

.-tliestosunkowo wieikich kosztów postępowania 
rekursuwego, nie może rekurow ać;

3. że postępowanie egzekucyjne w spra­
wach podatkowych w Galicji, wygląda na bez­
względną samowolę organów skarbowych, a w 
szczególności: a) egzekutorowie wbrew ustawie 
grabią bardzo często egzekutom rzeczy nie­
zbędne w gospodarstwie domowem i zarobko- 
wem, b) egzekucję przeprowadza się nieraz n a­
wet wtedy, gdy należytość już została zapła­
coną, jeżeli tylko kontrybuentowi kwit zginął, 
władza podatkowa bowiem nie poczuwa się do 
obowiązku zbadania sprawy w swoich księgach, 
wbrew elementarnym zasadom sprawiedliwości. 
Jeżeli wierzyciel prywatny egzekwuje dług już 
raz zapłacony, to podlega karom kryminalnym 
za oszustwo, jeżeli zaś czynią to samo organa 
podatkowe, to nie pomagają na to żadne środki 
prawne, c) jeżeli należytość nie zostanie w ter­
minie uiszczona, to władze oprócz odsetek 
zwłoki, dodają do niej zaraz i opłaty egzeku­
cyjne, chociażby egzekucji wcale nie wdrażano, 
dzięki temu, skarb państwowy robi na zaległo­
ściach dobry interes. Na r. 1894 np. prelimi­
nował rząd dochód z egzekutnego na 1,520.000 
kor., z czego na Galicję wypadało 652 OOO kor., 
a na inne kraje 868.000 kor. Odtąd ciągle ro­
śnie cyfra dla Galicji, mimo ulg przyznawanych 
opodatkowanym przez ministerstwo. Na r. 1901 
preliminował rząd dochód z egzekutnego na 
1,821.000, z czego wypada na Galicją 1,050 000, 
a na resztę krajów 771.000 kraj. W  Galicji 
wzrosły zatem koszta egzekucyjne o 400 000, 
a natomiast dla innych krajów spadły o 100.000 
kor. Tak olbrzymi wzrost należytości egzeku­
cyjnych w Galicji jest również dowodem fiska­
lizmu w kraju, d) jeżeli na dłużniku nie można 
znaleść pokrycia należytości, to egzekutorowie 
dokonywują często na innej osobie egzekucji, 
nie zważając ani na jej protesty, ani nawet na 
dowody i w takim wypadku władze skarbowe

nie zwracają pieniędzy, lecz każą się owym 
kentrybuentom z sobą procesować;

4) że nawet w razie przychylnego zała­
twienia rekursu władze podatkowe samowolnie 
zachowywać zwykły pobrane kwoty na rachu­
nek przyszłej należytości kontrybuenta, co 
sprzeciwia się ustawom, a nadto nie przyznają 
kontrybuentowi odsetek od sura niesłusznie po­
branych, chociaż tym samym osobom od in­
nych należytości rachują ściśle  ̂odsetki zwłoki 
i opłaty egzekucyjne. Jeżeli wyjątkowo zgodzą 
się władze podatkowe na zwrot kwoty odpisanej 
przez wyżozą instancję, to wówczas domagają 
się od kontrybuenta formalności, nieraz nie­
możliwych do wypełnienia, naprzykład wykazania 
się, że strona nigdzie nie zalega z żadną nale- 
żytością państwową, przedstawienia oryginalne­
go kwitu na zapłaconą kwotę należytości, 
którego po upływie wielu lat odszukać zwykle 
niepodobna i t. p.

5) że władze podatkowe mają dość czasu 
na przypisywanie i egzekwowanie opłat i po­
datków, chociażby się nawet prawnie nie na­
leżały, ale całymi latami często czekać trzeba 
na odpisy podatkowe z powodu klęsk elemen­
tarnych, z powodu próżnostania mieszkań, na 
przyznanie nowym domom wolności podatko­
wej i t. d.

6) że władze skarbowe w sposób, uwła­
czający intencji ustaw i wprost drażniący kon- 
trybuentńw, nadużywają nieraz instytucji Ł. zw. 
mężów zaufania, dostarczających informacji o 
stosunkach majątkowych i zarobkowych kon- 
trybuentów, zamiast bowiem na takich mężów 
powoływać ludzi, zasługujących na zaufanie pu ­
bliczne, powołują na nich władze skarbowe 
częstokroć osoby, zupełnie do tego się nie na­
dające ;

7) że rachunkowość podatkowa jest wido­
cznie prowadzona wadliwie, tak, że władze po­
datkowe zwykle nie są w możności podać do­
kładnie, czy pewien kontrybuent winien coś po­
datku skarbowi i ile, wskutek czego ani sam 
opodatkowany nie może się dokładnie dowie­
dzieć, ile jego powinności wynoszą i czy im za­
dość uczynił, ani inne osoby interesowane np. 
nabywcy gruntów lub domów, nie mogą otrzy­
mać co do tego autentycznych informacji i na­
rażeni są na niepowetowane szkody, jeżeli do­
piero po nabyciu przedmiotu i po wypłacie ce­
ny kupna pojawią się rozmaite zaległości, za 
które nieruchomość odpowiada.

8. że najbardziej wadliwymi w praktyce 
skarbowej galicyjskiej są z pomiędzy podatków : 
podatek domowo-czynszowy i nowy podatek 
osobisto-dochodowy. a) Podatek domowo-czyn- 
szowy ściągają władze bezwzględnie nawet 
wówczas, gdy domowi przysługują wolne lata 
i gdy władza ma o tem wiadomość urzędową. 
Władza wdraża egzekucję nietylko dodatków 
autonomicznych od takich domów, ale często i 
podatków państw ow ych, a to tylko dlatego, że 
zwleka z załatwieniem prośby właściciela o 
wolne lata. W oszacowaniu domów czynszo­
wych panuje nierównomierność, czynsze podno­
si często władza po nad faktyczną ich wyso­
kość, a słuszne potrącenia z czynszów na ra ­
chunek najmujących nie są przez władze w n a­
leżytej mierze uwzględniane, b) Podatek osobi­
sto-dochodowy uczyniono w naszym kraju po­
datkiem szacunkowym i dowolnym, albowiem 
władze podatkowe i przewodniczący komisji 
podatkowych często nie uznają i nie przestrze­
gają wyraźnych postanowień ustawy, że fasja 
może być zmienioną tylko na podstawie stw ier­
dzonych wyższych dochodów lub udowodnionej 
wyższej stopy życiowej kontrybuenta, lecz szacują 
dowolnie dochody kontrybuentów. Protokoły ko­
misji szacunkowych wbrew ustawie nie podają 
ani dyskusji, ani stosunku głosów i powodów 
orzeczenia, nie podają tych powodów także 
nakazy płatnicze tak, że kontrybuent jest wprost 
bezbronny, oddany na laskę i niełaskę komisji, 
nie wie bowiem, jakie zarzuty i motywa komi­
sji ma w swoim rekursie odeprzeć. Fiskalizm 
widać i w tem, że wbrew ustawie nie podaje

się często konLybuentowi powodów, dla któ­
rych jego fasja uznaną została za wątpliwą. 
Przewodniczący często tego są przekonania, że 
bez pytań nie można fasji zmieniać, piszą więc 
jakiekolwiek stereotypowe pytania dc wszystkich 
i zdaje im się, że po postawieniu pytań, m ają 
już wolne ręce do szacowania. W takich sto­
sunkach nie można się dziwić, że wśród kon­
trybuentów nie maże się rozkrzewić t. zw. 
moralność podatkowa i że mssie fasje uważane 
są przez niektórych za jedyną asekurację prze­
ciw krzywdzącym wymiarom podatku, a to tem 
więcej, że wbrew duchowi ust .wy, komisje po­
datkowe zwykle niechcą przebudować kontry­
buentów, lubo się oni sami tego dom agają;

9. że władze podatkowe wyszukują nieraz 
w kontraktach punkty uboczne, tworząc z nich 
sztucznie nowe, odrębne interesy prawne, że 
szacują nieruchomości zbyt wysoko, aby tylko 
podnieść wysokość należytości przenośnych i 
taks spadkowych, a egzekucję tych należytości 
prowadzą często przeciw kilku naraz kontrybu- 
entora, przez kilka urzędów podatkowych, nie­
raz po kilka razy.

Wobec tego dalej, że zarzuty z powodu 
powyższych nieprawidłowości dają się słyszeć 
nie sporadycznie tu i ówdzie, lecz powszechnie 
w całym kraju i od dłuższego już szeregu lat, 
podpisani zapytują wys. rz ą d :

Czy o powyższych nieprawidłowościach 
dotkliwych dła ludności całego kraju ma wia­
domość i czy zechce wydać jak najenergiczniej- 
sze zarządzenia, aby te niewłaściwe praktyki 
skarbowe jak najrychlej i stanowczo zostały 
usunięte?

Interpelację tę podpisało oprócz hr. Kle­
mensa Dzieduszyckiego następujących 56 po­
słów, reprezentujących wszystkie odcienia poli­
tyczne w Izbie: Czartoryski, Cieński, Theodoro- 
wicz, Górka, Z. Jaworski, Kozłowski, St. Wy- 
branowaki, Wiśniewski, Rayski, Maryewski, Me- 
runowicz, Jugendfein, Małachowski, Jabłoński, 
Bernadzikowski, Kramarczyk, Średniawski, Szwed, 
Krempa, Siemiginowski, Krzysztofo wicz, Jan 
Szeptycki, Osuchowski, Hamorak, Okuniewski, 
Nowakowski, Oatapczuk, Michalski, Urbański, 
Sawczak, Tyszkowski, Vivien, Władysław Gnie­
wosz, Zagórski, Klemensiewicz, Bojko, Wójcik, 
Data, Słotwiński, Sozański, Sala, Wachnianin, 
Barwiński, Kulczycki, Żardecki, Jahl, Trzecieski, 
Witosławski, Winniezuk, Stanisław Niezabi- 
towski.

Ludność Lwowa w cyfrach.
Miejskie biuro statystyczne wydało właśnie 

nowy zeszyt .W iadomości statystycznych*), w 
którym pomieszczone zostały najważniejsze wy­
niki dokonanego co tylko spisu ludności. Znaj­
dujemy tam  interesujące cyfry, odnoszące się 
do wzrostu ludności we Lwowie, do stosunków 
demograficznych i mieszkalnych.

Z dniem 31 grudnia r, 1900 wynosiła lu­
dność Lwowa wraz z załogą (10.326) 159.870 
— ludność cywilna więc przedstawia się w 
cyfrze 149.544, co równa się Wzrostowi w cią­
gu dziesięciolecia o 30.192 osób. Wzrost ten 
byl największy w ciągu całego XIX wieku, a 
odbija się silnie od wzrostu w okresie 1869 do 
188Ó i 1881 do 1890. Procentowo przedstawia 
ten wzrost w całym okresie dziesięcioletnim 
26,2 0 #  w jednym zaś roku 2 5 2 # .  Wzrost 
ten jest wynikiem nie tyle przewyżki urodzo­
nych nad zmarłymi, ile napływu obcych ży­
wiołów.

W czasie od 1801—1900 było we Lwowie 
żywo urodzonych 53.239 
zmarłych 40.641

przewyżka naturalna: 12.598 — napływ więc

*) .Wiadomości statystyczne o mieście Lwowie. 
Zeszyt VIII. Wyniki spisu ludności z dnia 31 grudnia 
1900 roku. Opracował dr. K. O staszew sdB arański, 
kierownik miejskiego biura statystycznego. Lwftw, 1901 
roku*.

w ciągu tego okresu przedstawia się w cyfrze 
co naj uniej 19.329.

W  każdym razie, w o s t a t n i e m  d z i e ­
s i ę c i o l e c i u  należy zanotować z n a c z n e  
o b n i ż e n i e  s i ę  o g ó l n e j  ś m i e r t e l n o ś c i .

Domów zamieszkanych było w tym czasie 
4.360, podczas gdy w r. 1890 było ich 3.310. 
Na jeden dora przypadało przeciętnie 34 3 mie­
szkańców, podczas gdy w r. 1890 »  36 0.

Utrzymujących mieszkanie (t. z. partyj) 
było w r. 1890 => 23.042, zaś w r. 1900 
=» 32.226, a więc w stosunku do jednego do­
mu 1890 =  6 0 9 , 1900 — 7-37. Natomiast 
partje były mniejsze, niż dawniej, podczas bo­
wiem gdy w r. 1890 na jedną partję wypadało 
przeciętnie 5 1 5  osób, to w r. 1900 jedną par­
tję stanowiło przeciętnie 4-64.

Z tych cyfr daje się wyciągnąć konkluzja 
następująca :

1. W ubiegiem dziesięcioleciu wzrost do­
mów i mieszkań byl większy, aniżeli wzrost 
ludności.

2. Domy bywają budowane z reguły 
większe.

3. Mieszkania natomiast bywają mniejsze, 
skutkiem czego jest więcej właścicieli, a mniej 
podnajemców.

O ile stosunki mieszkalne się poprawiły, 
o tem sądzić będzie można dopiero wówczas, 
gdy miejskie biuro opracuje szczegółową staty­
stykę domów i mieszkań.

Najsilniejszy wzrost mieszkańców i domów 
wykazują dzielnice II i I. W porównaniu z r. 
1890, wzrosła ludność dzielnicy II o 14.712 
osób, a dzielnicy I. o 10.114 osób, podczas gdy 
dzielnica IV wzrosła o 6.354, dzielnica III tylko
0 1.352, a śródmieście okazuje ubytek w ilości 
2.320 osób. W r. 1900 stosunek dzielnic był 
następujący:

Dziel. mieszk. damy
I — 35.405 — 1.356

II — 56 216 -  1325
III — 23.103 -  6 12
IV -  21386 — 742
V — 13.434 -  325

W stosunku do roku 1890 p m b y ło  (-)-) 
lub ( —) ubyło w r. 1900:

Dzieł. domów partji
I -+- 374 +  2.459

II 4 - 387 +  4.2 L7
III -j~ 83 -j- 935
IV +  197 +  1.711
V ( - )  3 ( - )  138

W stosunku do jednego domu było naj­
więcej mieszkańców w II (42 3) i V (413) 
dzielnicy, następuje III (37-7), IV (28*7), a wre­
szcie dzielnica I, w której liczne są jeszcze m a­
łe dworki z 26T mieszkańcami w stosunku do
1 domu.

Żywiecka Kasa oszczędności.
Ż y w ie c  3 lipca.

W  miesiącu czerwcu br., rozpoczął urzędo­
wanie w tutejszej Kasie o szczędności nowo wy­
brany wydział i dyrekcja. Dotychczasowy wy­
dział i dyrekcja, które tak chlubnie zaznaczyły 
działalność swoją w dziejach młodej instytucji 
ustąpiły miejsca siłom nowym, młodym. Sąd i- 
my. że zmiana ta wyjdzie na dobre instytucji. 
Nowe siły, chętne do pracy, chwyciły się jej 
już z pewnym zasobem doświadczenia, zdoby­
tego przez dawną dyrekcję, a jak w każdej in­
stytucji, mającej na celu dobro publiczne, no­
we myśli i nowe prądy tylko orzeźwiają sto­
sunki tej instytucj, tak też tuszymy, że będzie 
i z Kasą oszczędności miasta Żywca.

Nic jednak bez „ale* 1 Jak zwykle przy 
każdej zmianie zarządu instytucji finansowych, 
nie obejdzie się bez różnych intryg i machi- 
nacyj zakulisowych, tak też stało się i z żywie­
cką Kasą oszczędności.

Przy objęciu urzędowania przez nową dy­
rekcję, poczęły krążyć rozmaite wieści, wymy­
ślone bądźto przez ludzi złośliwych, bądź też 

1 przez mających w tem jakiś osobisty interes,

a mianowicie, że ustąpienie dawnej dyrekcji, 
to znaczy dla Kasy tyle, co jej upadek, że po 
ustąpieniu dawnej dyrekcji niebezpiecznie jest 
nadal wchodzić w jakiekolwiek z Kasą interesa. 
Te wieści, rzecz oczywista, są tak nierozsądne 
i naiwne, że możnaby z uśmiechem politowa­
nia przejść nad niemi do porządau dziennego, 
gdy Dy nie to, że u ludzi nieobeznanych należy­
cie ze statutem  Kasy oszczędności, albo nie ro­
zumiejących się na prowadzeniu interesów Kasy, 
mogą wywołał nieufność do instytucji, a przez 
to interesom jej szkodzić.

Kasa oszczędności miasta Żywca nie jest 
bynajmniej kasą przyboczną tego lub owego 
dyrektora, z której ten lub ów dyrektor mógłby 
według swego widzimisię szafować pieniądzmi, 
lecz Kasa ta jest instytucją publiczną, zostającą 
pod ścisłym nadzorem i kontrolą władz rzą­
dowych.

Dyrekcja kasy oszczędności w załatwieniu 
wszelkich interesów kasy, musi oię ściśle trzy­
mać wyraźnych przepisów statutu i instrukcji 
ją obowiązujących. Za każde przekroczenie ja ­
kiegokolwiek przepisu, czy to statutu, czy też 
instrukcji, odpowiedzialną jest cala dyrekcja — 
to też żaden interes kasowy nie może być za­
warty bez uchwały dyrekcji, która znowu po­
siedzenia swoje odbywa w obecności komisarza 
rządowego, uposażonego z mocy ustawy w p ra­
wo zasystowania każdej uchwały dyrekcji, o ile- 
by ona nie odpowiadała statutowi lub instruk­
cji, kasę obowiązującym. Wreszcie za należyte 
prowadzenie interesów kasy, gwarantuje swoim 
majątkiem gmina miasta Żywca, która ma p ra­
wo z pośród członków rady, wybierać wydział 
i której każdoczesny burmistrz jest dyrektorem 
kasy. Wśród takiej kontroli ze wszech stron, 
wszelka dowolność w zarządzie funduszami kasy 
ze strony dyrekcji jest wprost wykluczona, a 
zakres działania dyrekcji dawnej, a nowej, w 
niczem zgoła się różnić nie może — a różnica 
jednej, może w granicach statutu polegać jedy­
nie w ogólnej opinji, co do zasad udzielania 
kredytu, co rzeczywiście zależy od indywidual­
nego zapatrywania członków dyrekcji. Ponieważ 
dawna nie miała patentu nieumylności w swych 
zapatrywaniach na ogólne zasady udzielania 
kredytu — przeto też różnice, co do tych za­
sad, jeżeliby się jakie w czasie rządów nowej 
dyrekcji okazały, mogłyby oznaczać zwrot na 
lepsze, zarówno dla kasy oszczędności, jak i dla 
stron interesowanych — ale nie musi oznaczać, 
że działalność nowej dyrekcji jest gorsza niż 
dawnej.

Podobnie, jak dawna dyrekcja, tak i obe­
cna, składa się z obywateli żywieckich, człon­
ków rady miejskiej, ludzi równie dobrze szano­
wanych i poważanych, jak dawni dyrektorowie. 
Rozsiewanie zatem fałszywych wieści i plotek
0 zagrożonej egzystencji kasy, może być wy­
mysłem ludzi, którym nie dają spokoju albo 
zawiedzione ambicje, albo jakieś niskie interesy 
osobiste.

Mamy jednak nadzieję, że jak każda in­
tryga, tak też i ta  z czasem zostanie należycie 
ocenioną przez ogól, a ludziom, którzy intrygą 
tę nawiązali, wkrótce nikt wierzyć nie zechce — 
do w walce prawdy z intrygą fałszywą zawsze 
ta ostatnia uledz musi.

W skład wydziału Kasy oszczędności mia­
sta Żywca wchodzą: dr. Konicki Michał, prezes
1 syndyk; Studencki Jan, burmistrz zastępca 
prezesa i dyrektor; Białek Tomasz, Bóhm Lu­
dwik, Danko Joachim Jan dyrektor; Kotlarski 
Franciszek, Matuszek Ludwik dyrektor; Moliński 
Antoni; Pantofl ński Jan dyrektor; Rączka Lu­
dwik, Sommer Józef dyrektor; Studencki Józef.

Wynik klasyfikacji w lwowskim 
konserwatorjum mnzycznem.
II. i) F o r t e p i a n ,  klasy prof. V. K u r t a .  

Stopień dobry: Jarecka Henryka, Borowska 
Jadwiga.

a) S k r z y p c e ,  klasy prof. J a c k l a .  Sto-

(łi)

F AŁ S Z E RZ
Pow ieść w  1 tom ie

L E O N A R D A  M E R  R I C K A ,
tłumaczyła z angielskiego Z. H art ngh.

Po jego odejściu Róża zaczęła rozmyślać 
na nowo, jakby to ładnie poszło, gdyby za­
miast tego wszystkiego Maurycy zdecydował się 
ożenić z nią. A może jemu samemu przyszłoby 
to do głowy, gdyby go nie była odstręczyla i 
zniechęciła swemi ciągłemi skargami i narzeka­
niem na niego? Teraz jeszcze w dodatku wy­
mawiała mu swoje dobrodziejstwa ! Że też nigdy 
nie umiała zapanować nad sobą! Ten prze­
klęty, niepowściągliwy język...

Mogła mu przecież nieznacznie otworzyć 
oczy na ten fakt niezaprzeczony, że była bądź 
co bądź piękną, co się zowie. On przecie wra­
żliwym był na piękność u drugich... Ileż razy 
zimny i roztargniony wzrok jego przenosił się 
z jej twarzy na inne piękności. Nie mogła mu 
nigdy tego darować. Gdyby się z nią ożenił, 
tajemnica ich nie wyszlaby nigdy na jaw. Musi 
więc zjednać go sobie. Przybierze łagodniejszy 
ton  względem niego i będzie czekać cierpliwie. 
Wspólnietwo zbrodni czyniło ją  jedyną jego 
prawdziwą powiernicą. Miała więc taką prze­
wagę nad drugiemi, że wyzyskując ją  należycie, 
mogła jeszcze, uzbroiwszy się w wielki takt i 
cierpliwość, zostać z czasem lady Jardine.

Podczas kiedy Maurycy rwał się do swo­
body, sir Noel, myśląc powoli, lecz logicznie, 
jak zwykle starsi ludzie, doszedł do punktu, na 
którym życzenia obu spotkały się. Pewnego 
dnia, kiedy Blake zlożyl gazetę, a stary wy­
szeptał jak zwykle: .Dziękuję ci serdecznie,
mój drogi synu* — zapadło pomiędzy nimi 
długie milczenie. W  końcu sir Noel odezwał się 
pierwszy.

— Myślałem dziś długo o tobie, Filipie.!.
— O mnie ? A co ? — zapytał Maurycy.
— Rozmyślałem nad tem, że życie na wsi 

musi ci się wydawać bardzo jednostajnem. 
Wkrótce i sąsiedzi nasi się rozjadą. Ja nie ru ­
szę się z miejsca. Jestem za stary i niedo­
łężny. Nie widziałem dotąd naszego domu w 
mieście..

— Naszego? — spytał Maurycy zdziwiony. 
Nie wiedziałem, że mamy dom w Londynie.

— Ależ tak ; mamy dom, w Prince’ i Gar- 
dens. Mówiłem ci o tem dawno.

— Nie przypominam sobie.
— Tak, w Prince’s Gardens... duży, piękny 

dom. Przecież nie robiłbym z tego tajemnicy 
przed tobą. Ale nie w tem rzecz... Cóż ja to 
mówiłem ?... Mącisz mi w głowie temi zapy­
taniami. A tak... już wiem... Otóż sąsiedzi 
rozjadą się wkrótce, a Oakenhurst stanie się 
bardzo nudnem dla ciebie. Zresztą musisz się 
pokazać i dać poznać w Londynie. Nie możesz 
zagrzebać się na tej głuchej prowincji. Musisz 
robić to, co drudzy...

Maurycy popatrzył na niego i pełną pier­
sią zaczerpnął oddechu.

— Mógłbyś zamieszkać w Prince‘s Gardens, 
albo wziąć sobie apartam ent... .fu sądzę, że to 
ostatnie będzie dogodniejsze^. Weź apartam ent 
na Picaddily... To nie jest życie dla młodego 
człowieka, tak wegetować na wsi. Powinieneś 
mieć swój b r o u g h i m .. swój faeton... powinie­
neś mieć coś... Nie zapomiri&j, że jesteś mło­
dzieńcem na stanowisku... że oczy wszystkich są 
zwrócone na ciebie...

Ton jego był tak przekonywującym, jakby 
Maurycy z całych sil opierał się tym planom.

— Otóż — kończył po chwili — musisz 
mieć swoją rentę roczną... dajmy na to trzy 
tysiące funtów!... Czy ci to wystarczy? Mów 
szczerze...

— A t tyle — rzekł Maurycy. — Jesteś 
szczodrym, ojcze!...

— Nie... nie. Cóż znowu!... To nie kwe- 
stja szczodrości... Masz prawo do tego. Zresztą 
ja  tak chcę... Nie ma sensu, żebyś żyl jak chło­
piec, mając tylko kieszonkowe pieniądze. Nie­
długo będziesz miał wszystko. Trzy tysiące na 
początek, to nie tak wiele... To mi nie zrobi 
żadnej różnicy. T ak; musisz koniecznie wziąć 
apartam ent. Moje towarzystwo nie zabawne; 
w mieście znajdziesz weselszych kompanów jak 
stary ojciec, który się krztusi z kaszlu i każe ci 
głośno czytać gazety. Ja sobie dam radę, nie 
bój się. Mam swoje zajęcia... i dażo myślę. 
W moim wieku najlepiej być samemu i nie 
ciężyć drugim. Ale... ale z tem wssystkiem, brak 
mi bęizie ciebie... Odwiedzisz maće czasem, mój 
synu... co?

| — Będę cię często odwiedzał, ojcze; czę­

ściej nawet, niż sam sobie tego życzysz — od­
parł Maurycy wzruszony.

— Nigdy za często... nigdy za często, mój 
synu... Ale znam mój obowiązek i powtarzam: 
musisz jechać.

To mówiąc, skinął ręką na znak, że ioz- 
mowę uważa za skończoną, a Maurycy widząc, 
że sir Noel chce zostać sam z swemi myślami, 
wyszedł z gabinetu.

W  dni kilka później zamieszkał już Mau­
rycy w Londynie. Jedno z jego najgorętszych 
pragnień już się ziściło. Odwiedzał codziennie 
lady Flamming, razem wciąż przebywali — lecz 
rozmowa nie zeszła już nigdy na wspomnienia 
czasów dawnych. Lady Fiamming dotrzymała 
danego sobie przyrzeczenia.

Pewnego dnia Maurycy dostał list od ojca, 
donoszący mu, że lady Wrensfordley bawi tak­
że w Londynie, że więc należałoby ją  odwie­
dzić. Maurycy zastosował się do życzenia ojca 
i poszedł odwiedzić jego sąsiadów.

Zastał lady Wrensfordley samą w salonie, 
przyczem wydala mu się o wiele młodszą, ani­
żeli sobie wyobrażał. Miała zaledwie lat pięć­
dziesiąt, a czas łagodnie się z nią obszedł. Je­
żeli żałowała straconej młodości, to nikt o tem 
nie wiedział, prócz niej samej, a światu wyda­
wało się, że flirtując w jesieni życia, znajduje 
zupełne wynagrodzonie za minioną wiosnę.

— Jestem bardzo rada, że pana widzę, 
panie Jardine — rzekła, witając go uprzejmie. 
— Jakże się miewa sir Noel?

— Dziękuję pani hrabinie. Ojciec mój ma

się dobrze i prosił mnie, aby go przypomnieć 
pamięci pani.

— Ojciec pański i ja jesteśmy wielkimi 
przyja iólmi — rzekła lady Wrensfordley. — 
W ymawiam mu tylko zawsze, że nas tak 
rzadko odwiedza, tłumacząc się swoim wiekiem, 
choć trzyma się doskonale na 6woje la ta . 
Wszak można panu służyć herbatą?

Zaczęła się krzątać wśród srebrnych przy- 
borów, ustawianych pod ręką na małym stoli­
ku, a wpuszczając drugi kawałek cukru do fili­
żanki z cienkiej chińskiej porcelany, rzekła i  
uśm iechem :

— Lubię, kiedy panowie nie gardzą her­
batą. To ich zbliża do nas, kobiet.

— Panie cywilizują nas stopniowo—odparł 
Maurycy.

— Cywilizacja jest tu w ęc symbolizowaną 
przez herbatnicę! Obie są bardzo słusznie żeń­
skiego rodzaju. Może śmietanki ?...

— Nie, dziękuję.
Tu drzwi odchyliły się z cicha i młoda 

panna zwolna weszła do salonu. Była wysoka 
i bardzo blada. Na pierwszy rzut oka wydało 
się Maurycemu, że cała krew z jej twarzy zbie­
gła do ślicznych karminowych ust, a całe życie 
skupiło się w przepaścistych głębiach jej nie 
patrzących wcale na niego oczu.

Sir Noel opisał ją jako śliczną; Maurycemu 
określenie to wydało się zbyt banalnem i pla- 
flfriem.

iOiąg dal&ay nastąpi).
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pień celujący: Bandrowski Janusz, Śliziuk Jan. 
Stopień doDry: Liskowacka Zenobia, Till Ernest, 
Cyganik Leonard, Żarski Stanisław, Muzlinger 
Józef.

b) S k r z y p c e ,  klasy prof. M. W o l f -  
s t h a l a .  Stopień celujący jednogłośnie: Wysocki 
Kazimierz, Wolf Józef, Bulla Maksymilian, 
Maksymowicz Antoni, Jarecki Zygmnnt. Stopień 
celujący: Ziembicki Henryk, Dołżycki Adam, 
Ziembicka Zofia.

Stopień dobry: Węgrzynowski Lesław, Szulc 
Tadeusz, Kuhnet Wacław, Renan Stefan, Woło- 
szyński Roman, Baranowski Władysław, W a­
sylów Piotr, Brustiger Leon, Zagórski Mieczysław, 
Małuszewski Kazimierz.

W i o l o n  c z e l a ,  klasy prof. A. S l a d k a .  
Stopień celujący jednogłośnie: Svajner Emil, 
Bereźnicki Bohdan,. Stopień celujący: Stromen- 
ger Karol. Stopień dobry: Madejewski Ludwik, 
Fridrich Fric.

O r g a n y ,  klasy dyr. M. S o ł t y s a .  Stopień 
eelujący jednogl iś-Tu : Łoziński Michał. Stopień 
dobry: Nelken R  azalia.

O b o j ,  klasy prof. F. F u g l a .  Stopień 
celujący jednogłośnie: Lippman Karol, Stopień 
dobry: Kolans Oskar, Pasieka Antoni, Wilczyń­
ski Karol, Zając Jan.

F l e t ,  klasy prof. A. S p a t  ta  Stopień ce­
lujący jednogłośnie: Nowak Józef.

K l a r n e t ,  klasy prof. F. F u g l a .  Stopień 
dobry: Buc Mikołaj.

Ś p i e w  s o l o ,  klasy prof. W . W y s o ­
c k i e g o .  Stopień celujący jednogłośnie: Stroner 
Janina, P raun Marja, M^ssoczy Zygmun-, Okoń­
ski Adam, Pilarsza Zofia, Makowska Helena. 
Stopień celujący: Rejtarowska Izydora, Dębicka 
Jadwiga, Wieńkowska Irena, Zemla Wanda, 
Eile Marceli, Zawilowski Cezar, Kopaczek Marja, 
Di Doi Joanna, Gralewska Zofia, Ogrodnik Apo­
lonia. Stopień dobry: Machalska Jadwiga, Ne- 
benzal Róża, Wertsch Helena, Sierosławska 
Marja, Maksymowicz Delfina, Marcińska Olga, 
Rechen Rozalia.

Ś p i e w  c h ó r a l n y ,  klasy prof. S. N i e ­
w i a d o m s k i e g o .  Stopień celujący: Ma- 
tausch Helena, Schylowsta Zofia, Natkes Leon, 
Szeremeta Kamila.

H a r m o n i a ,  klasy prof. S. N i e w i a ­
d o m s k i e g o .  Stopień celujący: Payersfeld
Otylia, Ruckgaber Kaźmiera. Jachimecki Zdzisław.

K o n t r a p u n k t ,  klasy dyr. S o ł t y s a .  
Stopień celujący: Haninczak Roman, Zawilowski 
Cezar, Charzewski Jan.

K o m p o z y c y a ,  klasy dyr. M. S o ł t y s a .  
Stopień celujący; Weigel Kasper.

K o m i s j a  k o n k u r s o w a  przyznała 
następujące nagrody:

M e d a l  s r e b r n y  pannom : K o ś c i ­
e k  i e j Oldze, M a k o w s k i e j  Helenie, S a - 
m o l e w i c z ó w n e j  Janinie, S z u c h i e w i -  
c z ó w n e j Doryi.

M e d a l  b r o n z o w y  pannom : S z r a g  
Marji, K r a s z e w s k i e j  Anieli.

W sprawie zjazdu przemysłowego 
w Krakowie.

Przy ogromnym współudziale techników, 
przemysłowców, fabrykantów lwowskich, ręko­
dzielników, publicystów, odbyło się wczoraj 
walne zebranie komitetu obszerniejszego kra­
kowskiego zjazdu w sali Towarzystwa polite­
chnicznego.

Prezes delegacji, p. K ę d z i e r s k i  przedsta­
wił dzieje zjazdu i znaczenie jego dla rozbudzenia 
przemysłowego życia. Zgromadzenie wybrało 
swoim przewodniczącym księcia Andrzeja L u ­
b o m i r s k i e g o ;  na sekretarzy powołano dra 
R o s z k o w s k i e g o  i br. G o s t k o w s k i e g o .  
Jako referent komitetu, zdał sprawę dr. R u ­
to  ws k i ,  z dotychczasowych przygotowań ko­
mitetów lwowskiego i krakowskiego. Rozwinął 
przewodnią myśl zjazdu, którego celem jest po­
ważne rozpatrzenie stanu przemysłu krajowego, 
jego warunków bytu i rozwoju, przeszkód i 
środków ugruntowania i rozwoju większego 
przemysłu w kraju. Chodzi o to, żeby wyjść z 
frazesów, z dyletantyzmu, z iluzyj, przyjść do 
jasnych poglądów i sformułować je w jasne 
postulaty i dyrektywy, któreby wpłynęły na 
zmianę polityki ekonomicznej w kraju i pań­
stwie, a z drugiej strony chodzi o to, żeby so­
bie zdać jasno sprawę, które galęoe przemysłu 
m ają szanse i w jakim kierunku należy zwró­
cić całą usilneść.

R  fe ra ty  s ą  w lękach fach o w y  h , u f a l i  się 
pojryażsć ł - a id io  w y b itn o  s I ; doUf  28 r e f e r a ­
tów zapewnionych. U lów n* . z a - a d n i iz ° ,  b ę d ą  
wygłoszone na w a ln y c h  zebraniach, in n e  w  
sekcjach. Są trzy  s e k c je :  ekonomiczna i d w ie
fachowe; d la  p rz e m y s łu  m e c h a n ic z n e g o  i c h e ­
micznego.

Zjazd odbędzie się w Krakowie w dniach 
9, 10 i I I  września w Collegium novum. 
Uczestnicy zjazdu otrzymają przed zjazdem księgj 
referatów, streszczonych zw nioscam i, pamiętnik 
z resztą rtferatów  i dyskusją. Równocześnie ze 
zjazdem odbędzie się wystawa próuek, cenników. 
Uczestnicy dostaną spis krajowych fiira prze­
mysłowych. Karta uczestnictwa kosztuje 20 ko­
ron, w czem wstęp do teatru i na bankiet.

Ks. A L u b o m i r s k i  podniósł donio­
słość chwili, gdy kraj uchwala drogi wodne i 
regulację rz ek . Podniósł zn a rZ en ie  wniosków 
w o d n y c h  tego .węgla białego — hm ille blanche“ 
krajów bez węgla. P o d n o s i kon ieczn o ść  ja k n a j  
rychlejszego podjęcia wiele i ej akcji, by nas 
w szy scy  n ie  ubiegli. P o w o d z e n ie  m ożliw e  je d y ­
n ie , jeżeli sprawą p rz e m y s łu  z a jm ie  się wszystko, 
kraj, sejm, kapitalista i konsument, przemysło­
wiec, technik, rękodzielnit, prasa itd. Wita 
ogromny udział dzisiejszy, kióry świadczy, żs 
sp  łeczcństwo odczuwa znaczenie.

P. K o r n e l i a  proponował utworzenie 
.kom itetu stałego*, aby prace zjazdu nie poszły 
na m arne i polecał energiczną działalność dla 
zainteresowania szerokich sfer, kanały to ważna 
sprawa i niebezpieczna z powodu łatwości i ta­
niości importu, mogą one zabić powstające 
przemysły.

Wielką dyskusję wywołała kwestja, czy 
przemysł budowlany należy do programu zjazdu.

P . G r y g l a s z e w s k i  żądał, by kwestja 
stosunków majstrów do uczni była omawianą, 
bo mimo szkól, coraz gorzej; dalej stosunek 
budowniczego do m ajstra wymaga też uregu­
lowania.

P. K ę d z i e r s k i  wyjaśnił, że ostatnie wy­
padki bezrobocia są  objawem nędzy i ciężkich

warunków pracy, a , Zjazd przemysłowców* ma 
za cel .przemysł fabryczny*. Przemysł budo­
wlany korzysta dopiero z dobrobytu, powstałego 
z rozwoju przemysłowego, dlatego nie należy 
łączyć tych kwestyj, bo jedno i drugie jest co 
innego.

Inż. D ł u g o s z e w s k i  w dłuższem prze­
mówieniu domaga się, by zjazd był polskim, a 
nie galicyjskim i żeby z niego wykluczyć po­
litykę.

P. dr. R  u t o w s k i podnosi, że zjazd będzie 
polski, ale program pracy tylko dla jednej dziel­
nicy, tj. dla Galicji. Nie będziemy mówili o po­
lityce wogóle, lecz o polityce ekonomicznej; o 
tych środkach państwa, które warunkują rozwój 
i byt przemysłu u nas (polityka c-Iowa, fiskalna, 
taryfowa, handlowa itd.).

P. F  e I d s t e i n żądał, by poruszano to, co 
najważniejsze, mniej spraw, ale o doniosłem 
znaczeniu. Stawia wniosek: .Zgromadzenie
przyjmuje sprawozdanie komitetu ściślejszego 
do wiadomości, zatwierdza program zjazdu i 
poleca komitetowi dalsze przygotowania*.

Bardzo sympatyczne wrażenie zrobiły wy­
stąpienia reprezentantów lwowskiego rękodziel­
nictwa; obecnym byl między innymi wicepre­
zydent miasta p. C i u c h c i ń s k i ,  prezes izby 
rękodzielniczej p. G e t r i t z ,  p. N i e m c z y -  
no  ws  ki  i inn>.

Od Admiuistracji.
Szanownym prenumeratorom zamiejscowym 

przypominamy wczesne nadsyłanie prenumeraty 
kwartalnej, względnie miesięcznej, dla uniknięcia 
zwłoki w przesyłce Dziennika polskiego i Bluszczu', 
a zarazem prosimy nowo zgłaszających się o 
dokładne podanie adresu przez czytelne wypi­
sanie imienia, nazwiska i miejscowości, jakoteż 
nazwy poczty nadawczej.

K R O N I K A .
D jarju sz  lw ow sk i
N i e d z i e l a  7 lipca
.P a n o ra m a  R acław icka* na  placu pow ystaw o- 

wym, od godziny 8 rano do zm ierzchu.
T eatr m ie jsk i: .T rzy  życzenia* operetka. P o ­

czątek o godzinie 3 1/* popołudniu.
.M an ru * , opera. Początek o godzinie 7 1/* w ie­

czorem .

K alendarz  N iedziela (7 ) :  P u lcherji panny. 
W schód słońca o godzinie 4  m inut 14 , zachód 
o godzinie 7 m inut 5 3

L w ó w  6 lipca.
św ięc en ia  k ap łań sk ie . Ju tro  w  niedzielę 

dnia 7 bm. ks. arcybiskup Bilczewski udzieli św ię­
ceń kapłańskich w katedrze łacińskiej, w czasie su m ­
my, która się rozpocznie o godzinie 9 rano. Kaza^ 
n ie zastosow ane do okoliczności, wygłosi ks. prałat 
Podolski.

Z A kadem ji um ie ję tnośc i w  K rakow ie.
Dnia 1 I pca br. odbył posiedzenie wydział m atem a­
tyczno-przyrodniczy. Gzi. Kostanecki referow ał o p ra ­
cy p. M. Przesm yckiego p t . : , 0  paru  rodzajach
pierw otników  pasorzytujących na  w rotkach* ; czl. 
Browicz przedstaw ił sw oją pracę : , 0  pochodzeniu 
substancji skrobiow atej*; a czl. M archlewski wraz 
z p J. Sosnow skim : , 0  kum arofenazynach* część 
II.; czl. Janczew ski przedstaw iał pracę p t.: „Mięszań- 
ce porzeczek*; a czł. J Rostafiński referow ał o p ra ­
cy p. Droby p t . , 0  grzybie wywołującym gruźlicę*; 
czł. Cybulski przedstaw ił pracę p. J. Sosnowskiego 
p t.: .B adan ie  nad oporem  nerw ów , I. M ierzenie o- 
poru  m etodą e lek troc tnhyczną* .

R odzina S anguszków . Z T arnow a te leg ra­
fują nam , iż księżna E ustachow a Sanguszkow a po­
wiła syna.

Z m iana n azw isk a  Na Ś l a d o w s k i  nie 
Słodowski zm ienił nazw isko rodow e p. Leszek Cu­
kier, co niniejszem  prostujem y.

E g z a m i n .  P . Zygm unt Jerzy W ereszczyński 
z Marjanki złożył egzam in rządowy zawodowy na 
wydziale inżynierji w szkole politecznicznej we 
Lwow ie.

N ie m a p rzep ełn ien ia . Zarząd stacji k lim a­
tycznej w Zakopanem  prosi nas o zanotow anie, że 
nie je s t praw dą jakoby w Z akopanem  nie było ju ż  
m ieszkań do w ynajęcia na sezon letni z pow odu 
rzekom o bardzo znacznego napływ u gości (jakoby 
1 0 .0 0 0  osób).

Do dnia 1 lipca przyjechało do Z akopanego 
osób 2 1 8 0 , a pom ieszkania są w każdym czasie do 
wynajęcia. Ponadto w nowo w ym urow anym  hotelu 
„Morskie oko p. Dzikiewicza (o 83  pokojach) je s t 
zawsze m iejsce dla przyjezdnych.

B ezp ła tne  m ejaca w k o n serw ato rju m .
M agistrat m iasta Lw ow a ogłasza konkurs na  cztery 
bezpłatne m iejsca nauki muzyki w galie. Konser-wi- 
to rjum  ruuzycznem, których nadanie przysłużą rep re ­
zentacji m iejskiej.

Chcący się ubiegać o jedno  z tych m iejsc m a­
ją  w nieść podania sw e należycie udokum entow ane 
do m agistratu najpóźniej do 15 sierpn ia  br.

R uch pocztow y w k w ie tn iu . W  m iesiącu 
m aju nadano na  poczcie lw ow skiej w  poczcie listo ­
wej 1 ,9 2 1 .7 5 3  posy łek ; nadeszło zaś 1 ,4 7 6 .3 0 6 . 
W  poczcie wozowej nadano p sylek 4  i .  1 8 2 ; nade­
szło 6 3 .2 3 3 . W  ruch i kasow ym  w płacono 5 ,2 2 1 .1 9  i 
k. 91 h ; wypłacono 6 ,7 > 0 .7 2 8  k. 7 0  h. W  te le ­
graficznym n a lan o  depesz 1 7 .7 1 3 , nadeszło 17 8 6 0 . 
Rozm ów  telef nicznych było w  m aju w  sieel 
m iastow ej 7 8 .6 4 2 ;  w sieci mię Izym iastowej 1 .4 5 8 .

E gzam in  d o jrza ło śc i w sem inarjum  nau- 
czycielskiein w Sokalu odbył się w dniach od 17 
do 28 czerwca. Do egzam inu przystąpiło 4 0  uczniów 
zwyczajnych i 6 pryw atystów . Św iadectw o dojrzało­
ści o trzy m ali: Bąkowski A ntoni, G iuciura W iktor,
Duczymiński P iotr, D uring Karol (z odzn.), G reger 
W ilhelm , H natiuk  P an ta lem o i, H odow ański A ndrzej, 
Klimczuk Paw eł (z odzn.), Knysz Michał (z odzn.), 
Kolodziejczuk Tom asz, Koneczny S tanisław , Kozak 
E m iljan  (z o d z n ), Kuźma Józef, Lew icki Mikołaj, 
Macieliński F ic ja n ,  Musil Eliasz, Rogow ski Teofil 
(pryw .), Świńczuk Jan, Szpirluk Jan , Sztykalo Józef, 
Uszyóski Djonizy. Do egzam inu popraw czego z j e ­
dnego przedm iotu przeznaczono 16  uczniów , repro- 
bow ano 9.

M iędzyna odowe w yścig i kolarskie na to- 
rze lw ow skiego klubu cyklistów rozpisane na ju tro  
7-go b. m ., zapow iadają się nader in teresu jąco . Dnia 
3-go b. m . zam knięto zgłoszenia 2 0  podpisam i. Do 
w yścigów staną  oprócz lw ow skich cyklistów, także 
cykliści z B erlina, N orym bergji, Budapesztu i Czer- 
niow iec. Do biegu głów nego zgłoszonych je s t 16 
współzawodników, a w e wszystkich innych pięciu 
biegach stawać będzie po kilkunastu jeźdźców, będą

to w ięc rzeczywiście wyścigi m iędzynarodow e w w iel­
kim  stylu i o liczbie konkurentów , jak a  w e Lw ow ie 
jeszcze nigdy nie stawała. Okazale nagrody p rzezna­
czone dla zwyeięzców, w ystaw ione są w oknie wy- 
staw ow em  cukierni Czudżaka i Sotsciika.

Liceum  żeńskie w e Lw ow ie. Stosunki eko­
nom iczne chw ili obecnej wym agają, aby ju ż  pierw sze 
nauki młodzieży, także młodzieży żeńskiej, oprócz 
ogólnego celu kształcenia i rozw ijania umysłu, d a ­
wały praktyczne rezultaty przysposabiając dc pracy 
zawodowej. W ydany w grudn iu  z. r. przez m in is ter­
stwo ośw iaty sta tu t i plan dla liceów  żeńskich, od­
pow iadają w iaśm e tym w arunkom , przysposahiając 
uczenice do m atury licealnej, upraw niającej do w stępu 
na wydział filologiczny un iw ersy tetu , w  celu przygo­
tow ania się na  nauczycielki szkół średnich Otóż p 
W iktorja  N iedziaikowska, podawszy o pozwolenie do 
krajowej rady szkolnej, o tw iera we w rześniu .liceum  
żeńskie*, obejm ujące sześcioletni kurs po ukończeniu 
czw artej klasy norm alnej. Z początkiem roku szkol­
nego 1 9 0 1 2  zaczną się nauki w  dwóch pierwszych 
klasach.

Bliższych inform acji m ożna zasięgnąć w zakła­
dzie, ulica Kościuszki 14 , w  godzinach między 3 a 
5 popołudniu do 14 lipca. W pisy i egzam ina w stę­
pne rozpoczną się dnia 31  sierpnia, a ku rs nauk 
dnia 5 września.

D w udziestopięcioletnia działalność p . Niedział- 
kow skiej, jako  kierowniczki zakładu wychowawczo- 
naukow ego je s t najlepszą rękojm ą dla rodziców, o- 
piekunów  i gróna nauczycielskiego, że now o pow sta­
jące  liceum , prow adzone będzie sum ienn ie  i osiągnie 
rezultaty, zakreślone sta tu tem  i planem  naukow ym .

N ow a sp ó łk a  hand low a. S tara  i renom o­
w ana lw ow ska firm a kupiecka p. S tanisław a M arkie­
wicza w zm ocnioną została przez przyjęcie do niej 
jako  jaw nego  w spólnika p. S tanisław a A dam a M ar­
kiewicza, syna szefa firmy i je j kilkuletniego współ­
pracow nika. Kupiectwo nasze zysku e w młodym 
kupcu znakom itę siłę ; p. Adam  M arkiewicz bow iem  
otrzym ał handiow e w ykształcenie akadem ickie, daleko 
w ybiegające ponad zwyczajny poziom.

Z naczna k rad z ież . Do m ieszkania lekarza, 
d ra  B ronisław a Skalkow skiego, przy ul. św . Zof i, 
zakradł się ubiegłej nocy przez o tw arte  okno, jak iś 
r ezim ieszek i skradł parę sztuk ubran ia , zegarek 
zloty z łańcuszkiem , w artości 3 8 0  koron i pugiia 
res, w  którym  się znajdow ało kilkadziesiąt koron. 
W idocznie teraz nie m ożna we L w ow ie spać przy 
o tw artem  oknie.

L w ow skie zw yczaje. Z okna pierw szego 
p iętra przy ul. Rzeźnickiej 1. 13 cisnął ktoś szklanką 
z brudnym  płynem na  kom isarza policji p. S ienk ie­
wicza. Szklanka pękła na głow ie pana S ., a płyn 
poplam ił m u jasne  ubranie. Dochodzenie z m iejsca 
przez agenta przedsięw zięte wykazało, że szklankę 
rzucił student Józef Pesches.

W ynikną! Się. P anu  Józefowi Schonw etter, 
przechodzącem u wczoraj w ieczorem  przez ulicę Kra­
kow ską, sięgnął jak iś  złodziej ręką do kieszeni ka- 
kamizelki i wyjął m u zegarek. P an  SchSnw etter 
chwycił w prawdzie złodzieja za rękę i wydarł m u 
zegarek, ale w śród szam otania złodziej uciekł z łań ­
cuszkiem  i m im o pogoni zdołał um knąć w zaułki 
okalajace plac K rakowski, gdzie przepadł bez śladu.

B iskup ia  b ib ljo te k a . Jeszcze jednem u księ­
gozbiorowi, grom adzonem u z trudem  przez szereg 
lat grozi zagłada. Oto na  dzień 6 go b. m . wyzna­
czona je s t licyflcja w drodze działów bibljoteki, po 
zostalej po ks. biskupie sandom ierskim , ś. p. Sotkie- 
w iczu. Księgozbiór ten składa się przeszło z 2 0 0 0  
num erów , dzieł przew ażnie treści historycznej, w śród 
których znajduje się n ie jeden  biały kruk. W ielka 
byłaby szkoda, aby bibljoteka rzeczona dostała się 
w ręce handlarzy - przekupniów , nie um iejących do 
statecznie ocenić je j wartości.

Sm utny  w ypadek . Z Z aw iercia donoszą o 
sm utnym  w ypadku w fabryce Huldszyńskiego. Na 
robotnika Kazim ierza O lubca spadł kaw ał koksu, 
w indow anego w górę na wózkach za pom ocą ele­
ktryczności i roztrzaskał nieszczęśliw em u głowę tak, 
że mózg rozprysnął się pod kapeluszem .

Ś m ie rte ln ie  okaleczony  przez żandarm a. 
Do szpitala pow szechnego w Nowym Sączu przyw ie­
ziono w stanie beznadziejnym  niejakiego Józefa Szcze­
paniaka, którem u w Szczawnicy żandarm  Duch przy 

I aresztow aniu go, rozplatał w kilku m iejscach czaszkę 
i odciął jedno  ucho. Do łoża um ierającego z powodu 
odniesionych ran  Szczepaniaka przybyła natychm iast 
kom isja sądowo lekarska, z radcą sądow ym  W iśn ie ­
w skim , jako  sędzią śledczym, na  czele, celem  przesłu­
chania nieszczęśliwego, oraz przedsięw zięcia oględzin 
sądowo - lekarskich. Na m iejsce wypadku zaś da 
Szczawnicy udał się ro tm istrz  żandarm erji dla zba­
dania przyczyny krw aw ego czynu żandarm a.

Śm ierć na  w ieży M arja ck ie j. Ubiegłej 
nocy między godziną 11 a 12 zm art w  Krakowie 
na u lar sercowy A ntoni Dołęga, m ieszkający w izdebce 
pod szczytem wieży kościoła N. Marji Panny i m a­
jący za zadanie po wybiciu godziny na  dzw onie wie 
żowym otrębyw anie hejnałów  na  cztery strony św ia ­
ta. Z pom ccą pospieszyło pogotow ie ratunkow e, za­
stało ju ż  wszakże tylko zim ne zwłoki Z wielkim  
trudem  znieśli strażacy zwłoki na dół. Ś. p. Dołęga 
liczył lat 4 6 , a od lat 2 0  pełnił obowiązki trębacza 
na wieży.

Ofiary k ra c h u  bankow ego . Onegdaj po p o ­
łudniu  wskoczył w L ipsku do studni i znalazł tam  
śm ierć woźny upadłego b an k u  lipskiego. Mieszczanin 
lipski, Geliver, z rozpaczy, iż stracił cały swój m a 
ją te k  w  banku lipskim  zastrzelił się, zraniwszy po­
przednio ciężko ' sw ą żonę i córkę.

Podziem na k o le j. D zienniki londyńskie przy­
noszą-w iadom ość, że pod cieśniną Solent zbudow ana 
będzie kolej elektryczna, celem połączenia wyspy 
W igh t z lądem  stałym . Długość kolej i w yniesie 7 
mil angielskich, koszta obliczone są na 6 0 0 .0 0 0  fst,, 
a czas budowy na 7 lat.

W ie lk i » ożar w ybuchł we czw artek w połu­
dnie w e wsi Dwory, położonej obok stacji kolejowej 
tej sam ej nazwy w  pobliżu O św ięcim ia. Spłonęło 12 
budynków  m ieszkalnych i 3  stodoły.

* Basen (wielka pływalnia) w zakładzie kąpielowym 
św. Anny (ulica Akademicka 1. 10), otwarty d l a  p a  
n ó w od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 8 
wieczorem; d l a  p a ń  od godziny 9 - 1 2  w południe. 
W niedziele i święta basen otwarty tylko dla panów od 
godziny 6 rano do 3 popołudniu. — Lekcji pływania 
udziela egzaminowany nauczyciel. — Kąpiel 25 ct., w 
abonamencie 20 ct.

* Jolosaeuni Thoroa. Zupełnie nowy sensacyjny pro­
gram z pierwszorzędnemi atrakcjami świata I R i c c a r do 
i B e n e d e t t o ,  sławni parodyśei oper. I b e n O b e d. 
arabski artysta fantastyczny Rodzeństwo B e r g e r ,  tan ­
cerze „Schnhplattl*. E l v i r a  O c e a n a  and M ax , ewo­
lucje na trapezie i kółkach. B r o o k s  i D u c a n ,  naj­
znakomitsi i najkomiczniejsi amer. ekscentryczni m u­
rzyni. C h a r l e s  P a u l y .  artysta w gwizdaniu i naśla­
dowca głosóąj ptasich Trupa G r a w f o r t ,  gimnastycy 
parterowi. H o m b  e r  t  and R e n a r d  o, Musical Burle- 
sque Excenlrics. M i l e  K i c k i ,  śpiewaczka tyrolska. 
Siostry G a s c h, najznakomitsze akrobatki współczesne. — 
Codziennie o gadzinie 8-mej wieczorem w s p a n i a l e

przedstawienie. Co niedńeli i święta d w a  przedsta­
wienia o godzinie 4-tej popołudniu i o godzinie 8 -mej wie­
czorem. Co piątku High-Life. — BiSety wcześniej są 
do nabycia w biurze J dzienników p. Plobna, ulica Karola 
Cudwika i. 9

* Dwuśrubowy parowieo „Ryndam* własność Tow. 
żeglugi. Linja Holandja-Ameryka wypłynął, znakomicie 
wykonany w dniu 18 maja b. r. z Arków, fabryki okrę­
tów pp. Harland & Wolf w Belfaście. „Ryndam* o po- 
jemnośei 12.G00 ton — zaopatrzony jest we wszelkie 
najnowsze przyrządy techniczne dla wygodnego i pewnego 
przewozu pasażerów i frachtów. 5007

* Festyn w Janowie. Na dochód Towarzystwa ochotni­
czej straży ogniowej w Janowie, odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 lipca b. r., lub w razie niepogody w następną 
niedzielę dnia 14 lipca o godzinie 3 popołudniu. Festyn 
p. t . : „Olbrzymia secesja*, na królewską górę w Jano­
wie z bardzo ciekawym programem.

* Doroczne walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
pocztmistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
odbędzie się w dniu 10 lipca b. r. we Lwowie, w sali 
hotelu Wiktorja, o godzinie 10 rano.

* Z „Sokoła*. Zawiadamia się członków, że w po­
niedziałek dnia 8 lipca b. r., ćwiczenia odbędą się na 
boisku Początek o godzinie 7 wieczorem, na które Tow. 
wszystkich ćwiczących zaprasza.

Notatki literackie i artystyczne.
R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  w e Lw ow ie.

Dziś w s o b o t ę  po raz pierwszy .T rzy  życzenia*, 
operetka w  3 aktach Z iehrera.

Ju tro  w n i e d z i e 1 ę popołudniu o godzinie 3 ’/* 
.T rz y  życzenia*, operetka w 3 aktacn Z iehre ra  - 
W ieczorem  o godzinie 7 ‘/» po raz ostatn i w tym 
sezonie „M anru*, opera w 3 aktach I J. P ade­
rew skiego. O statni i pożegnalny w ystęp p. A leksan 
dra  Bandrow skiego.

W  p o n i e d z i a ł e k  po cenach zniżonych, 
przedstaw ienie ruskiego narodow ego tea tru , pod dy­
rekcją dra J. H ryniew ieckiego, .Z aporożec nad Du 
najem *, opera kom iczna w 3 aktach A rtym ow skiego, 
z p. O rzelskim  w roli tytułow ej. Zakończy ,W ie  
czornice*, u tw ór muzyczny w 2 aktach Niszczyń- 
skiego. W  przedstaw ieniu  w eźm ie udział cały perso- 
nal ruskiego tea tru .

W e  w t o r e k ,  po cenach zniżonych (popo­
łudniow ych), .N asi najserdeczniejsi kom edja w 4 
aktach W iktoryna S ardou .

W  ś r o d ę ,  po cenach popołudniow ych, .W e ­
sele* , d ram at w  8 aktach S tanisław a W yspiań­
skiego

W e  c z w a r t e k ,  po cenach popołudniow ych, 
.K ora lja  i Spółka*, krotochw ila w 3 aktach Vala- 
b reque’a i H ennequ in ’a.

Z te a tru  Najbliższą now ością będzie 3 aktow a 
kom edja Jerzego Feydeau pt. .Ł ad n e  po low anie*, 
z udziałem  p p . : S tachow icz, O trębow ej, Fel Im ana, 
Kliszewskiego i F iszera w głów nych rolach. K om edja 
ta  była w zeszłym sezonie g raną z w ielkiem  pow o­
dzeniem  w Paryżu.

Ubezpieczenie urzędników pry­
watnych.

W  s p r a w i e  u s t a w o w e g o  u r e g u l o ­
w a n i a  stosunku służbo wegi osób, zatrudnio­
nych w prywatnych przedsiębiorstwach rolni­
czych i lasowych, ogłoszono następujący komu­
nikat :

Dotychczas obowiązujące przepisy ustawo­
we, tyczące się stosunku służbowego osób, za­
trudnionych w prywatnych przedsiębiorstwach 
rolniczych i lasowych, okazały się wielokrotnie 
niewystarczającymi, wobec czego już ze wzglę­
du na ten stan rzeczy, potrzebnem jest usta­
wowe uregulowanie wspomnianego stosunku 
służbowego. M nisterstwo rolnictwa widziało się 
przeto spowodowanem zająć się tą sprawą i 
podjąć prace wstępne, zmierzające do ustawo­
wego uregulowania kwestyj. tu w grę wchodzą­
cych.

Ponieważ muszą być p-zytem uwzględmo- 
ne zarówno interesy slużbod iwców jak też pra­
cowników, okazało się przeto pożądanem, dać 
przedewszystkiem reprezentantom obu wspo­
mnianych grup interesentów sposobność do od­
bycia wspólnej narady nad zarządzeniami, które 
należałoby poczynić, przyczem możnaby poznać 
zapatrywania i życzenia interesowanych czyn­
ników, o ile możności osiągnąć porozumienie 
w sprawach, w których ich zapatrywania by 
się rozchodziły, a w ten sposób otworzyć od­
powiedni substrat dla dalszej akcji rządu.

Z tego powodu minister rolnictwa przedło­
żył wspomnianą sprawę do obrad państwowej 
radzie rolniczej w którg  reprezentowane są obie 
interesowane grupy.

Oddział państw, rady rolniczej dla spraw 
rolniczych i lasowych zajmował się już tą spra­
wą i na posiedzeniu w dniu 24 maja. uznając 
niezbędną potrzebę ustawowego jej uregulowa­
nia, uchwalił polecić przedewszystkiem osobne­
mu subkomitetowi przeprowadzenie ponownych 
wyczerpujących obrad nad podstawowemi zasa­
dami, które miałyby być uwzględnione w doty­
czącym projekcie ustawy, następnie zaś wnioski 
subkomiietu tego poddać jeszcze raz uchwale 
pełnego oddziału rady rolniczej. W dniu 31 
maja przystąpił oddział rolniczo-lasowy rady 
rolniczej do obrad nad wnioskami subkomitetu.

Następnie oświadczył się w ogólności za 
przeprowadzaniem ustawowpgo uregulowania 
stosunku służbowego osób zatrudnionych w pry­
watnych przedsiębiorstwach rolniczych i laso- 
wycb, a to na podstawie wypracowanego przez 
subkomitet projektu ustawy, oraz podniesionych 
w ciągu dyskusji dalszych uwag, z uwzględnie­
niem odrębnych stosunków, jakie panują w po­
szczególnych krajach.

Ministerstwo rolnictwa, mając na względzie 
powyższą uchwałę, wejdzie obecnie w porozu­
mienie z interes o wanemi mini-terstwami w spra­
wie ustawowego uregulowania wspomnianej 
kwestji i będzie się starało o jak najrychlejsze 
przeprowadzenie tego uregulowania.

S E J M .
[14 posiedź nie. 6 sesja. V II . perjod).

L w ó w  6 lipca.
Dzisiejsze posiedzenie sejmowe rozpoczęło 

się pod wrażeniem wiadomości, jaka nadeszła 
z rezydencji jednego z najświetniejszych rodów 
naszych. Księżna Singuszkowa powiła syna 
wczoraj w nocy! A wice ród ten o prastarej 
tradycji i przeszłości odradza się w nowo na­
rodzonym. Wiadomość tę przyjął cały sejm ra­
dośnie — mówimy c a ł y ,  gdyż nawet p. Oku­
niewski dowiedziawszy się o tem, że posłowie 
podpisują telegram gratulacyjny, sam zażądał, 
ażeby i jego podpisano. Nie było zresztą nikogo, 
ktoby nie zapragnął skorzystać z tej sposobno­

ści i złożyć powszechnie luDionemu księciu wy­
razów swej czci. Telegram marszałka krajowego, 
podpisany przez wszystkich posłów z namie­
stnikiem hr. Pinińskim na czele, opiewa:

, Książe Eustachy Sanguszko. Gumni- 
ska. — Radosna wieść odbiła się w sercu 
wszystkich. Będziemy kochać syna tak, jole 
kochamy ojca i przesyłam y w yrazy najiyw - 
szej czci dla księżnej, która dała szczęście 
jednemu, a Sanguszkę w szystkim 11.

Początek posiedzenia o godz. 10 m. 30.
U lg i d la  w łościan .

Poseł Ś r e d n i a w s K i  uzasadniał swój 
wniosek w sprawie ulg dla włościan. Domaga 
się on uwolnienia, skryptów, kwitów ekstabu- 
lacyjnych — jeżeli wysokość pożyczki nie prze­
nosi 1000 kor. od wszelkich należytości stem­
plowych. Żąda dalej, ażeby przy pożyczkach hi­
potecznych, przekraczających 1000 kor. obniżył 
należytość stemplową do połowy kosztów dzi­
siejszych, ażeby unormowano odpowiednie taksy 
notorjalne, taryfy adwokackie, a wreszcie, ażeby 
przy skargach egzekucyjnych przeciw dłużnikom 
hipotecznym, uchylił przymus adwokacki. W nio­
sek odesłano do komisji prawniczej.

S p ó łk i oszczędnaści.
Imieniem komisji bankowej przedstawił p. 

S k a ł k o w s k i  wnioski, w sprawie patronatu 
Wydz. kr. nad spółkami oszczędności i poży­
czek. Wniósł on, ażeby a) przyjąć sprawozda­
nie Wydz. kraj. do wiadomości, b) polecić Wj(r 
działowi, ażeby przedstawił rządowi potrzebę 
zmiany postanowień prawnych o ulgach nale- 
żytościowych dla spółek oszczędności i pożyczek,
c) polecić Wydz. kr., aby ponowił starania u 
rządu, celem uzyskania pomocy finansowej dla 
akcji na polu zakładania i rozwoju spółek o- 
szczędności. Po krótkiej dyskusji wnioski u -, 
chwalono.

S p raw y  drogow e.
P. U r b a ń s k i  przedstawił sprawozdanie 

komisji drogowej o czynnościach dep. IV w 
sprawach drogowych. Wnosi on wezwać wy­
dział krajowy, aby dążył do uzyskania od rzą­
du: a) uznania za państwowe tych dróg, które 
m ają znaczenie doniosłe dla całego państwa,
b) zapewnienia w drodze ustawodawczej stałej 
dotacji ze skarbu państwa na budowę i utrzy­
manie dróg powiatow. i gminnych. Uchwalono.

F u n d ac ja  sk arb k o w sk a.
Imieniem komisji budżetowej przedstawił 

p. L ó w e n s t e i n  sprawozdanie o stanie fun­
dacji hr. Skarbka. Sprawozdanie kończy się 
wnioskiem:

.Poleca się wydziałowi krajowemu, by wziął 
pod rozwagę sprawę przywrócenia równoWagt 
w budżecie fundacyjnym, a w każdym razie 
użył swego wpływu w tym kierunku, iżby bi|g 
żące wydatki fundacji zastosować do jej bieżą­
cych dochodów na razie bez uwzględnienia 
spłaty długów, zaciągniętych dotąd w funduszu 
zarodowym*.

Wnioski uchwalono.
Z ak ła d  sadow niczy.

W  myśl wniosków komisji gospodarstwa 
krajowego w przedmiocie zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach (spraw. K r z y s z t o f o w i e  z) 
uchwalono polecić wydziałowi krajowemu:

1. ażeby czynił dalsze usilne starania .u 
rządu o uzyskanie subwencji państwowej na 
założenie i utrzymanie zakładu sadowniczego w 
Zaleszczykach w wysokości b0%  ogólnych ko­
sztów ;

2. o dokupno 4 niurgów gruntu w celu 
rozszerzenia ogrodu zakładu sadowniczego w Za­
leszczykach i przedłożył odnośne wnioski na 
najbliższij sesji. Uchwalono.

U ła tw ien ia  w ojskow e.
Imieniem kom. administracyjnej zapropo­

nował p. Dworski wezwać rząd, ażeby: 1) re ­
kruci, rezerwiści i landwerzyści otrzymali zu­
pełne odszkodowanie i zwrot kosztów za po­
dróże do odbycia służby woj-ikowej i z powro­
tem ; 2) ażeby im nagrodzono wszelkie szkody, 
jakie ponoszą nie z własnej winy, jeśli się na­
bawią w służbie choroby, lub kalectwa; 3) aże­
by synowie rolników byli urlopowani na czaa 
żniw, a do ćwiczeń aby byli powoływani tylko 
w czasie wolnym od zasiewów i żniw ; 4) aby 
urlopnikom b ednym darowywano mundury. 
Uchwalono.

D robn ie jsze  spraw y.
Uchwalono ustawę o wyłączeniu przysiółka 

Józefówka ze związku gminy Kupczyńce i t w o ­
rzeniu samoistnej gminy a imin stracyjnej.

Petycję gminy m. Leżajska n założenie 
szkoły koszykarskiej, przekazano wydziałowi kra­
jowemu z poleceniem zbadania rzeczy i prze­
prowadzenia rokowań z czynnikami miejsco­
wymi.

K ro n ik a  sejm ow a.
I n t e r p e l a c j e :  M e r u n o w i c z  o regu­

lację Pełtwi, K r a m a r c z y k  w sprawie niele­
galnego urzędowania rady gminnej w Bulowi­
cach; K r e m p a  o zmianie ustawy konkuren­
cyjnej, o zaniedbanie spółki wodnej chorzelow- 
skiej w powiecie mieleckim, o zniesienie opłat 
za doręczanie pism sądowych; O l e ś n i c k i  w 
sprawie wydzierżawienia prawa polowania w gmi­
nie Ruda.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

O dznaczenia.
K ra k ó w  6 lipca. W Orszy pod Krako­

wem wręczono dziś komendantowi tamtejszego 
posterunku żandarmerji Janowi Tomkowi sre­
brny krzyż zasługi, nadany mu za uratowanie 
życia ludzkiego podczas pożaru.

Z p a rla m en tu  ang ie lsk ieg o .
L ondyn 6 lipca.W izbie wyższej oświad­

czył pierwszy lord admiralicji Selborne, że pier­
wsza łódź podmorska będzie gotowa we Wrze­
śniu. Prócz tego postanowiła admiralicja wybu­
dować na Malcie tzw. ,'Wellenbrecher*.

S ta n  ob lężen ia w A rgen tyn ie .
Londyn 6 lipca. Jak donoszą z Buenos 

Ayrez, depesze, wysyłane stam tąd, podlegają 
cenzurze. Dziennik Nation  zawieszono.

W y p ad k i w C hinach.
J o k o h a m a  6 lipca. Niepokoje w Mąn- 

dżurji trw ają dalej. Oddział powstańców chiń­
skich przekroczył rzekę Jalu, został jednak p tg e t
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wojska koreańskie odparty. Chińczycy stracili 
12 ludzi. Cesarz koreański zabronił uzbrojenia 
gwardji koreańskiej bronią japońską.

P a r y ż  6 lipca. Ogłoszona tu  , żółta ksią- 
ga* w sprawie Chin, stwierdza, że Niemcy i 
Francja wobec zawiłych kwestyj finansowych, 
idą ręka w rękę. Główną przeszkodę stanowią 
Auglja i Ameryka.

P ek in  6 lipca. Wojsko niemieckie opu­
ściło wczoraj Paotingfu. Francuzi wzbraniają 
się opuścić Paotingfu przed jesienią, ponieważ 
jest obawa ponowienia się rozruchów.

W o jn a  w  T ran sw aalu .
Londyn 6 lipca. Kitcheni* telegrafuje 

z P retorji: Baerowie wysadzili pod Naboon- 
spruit pociąg, który onegdaj wyjechał z Pie- 
terburga, przyczem ponieśli śmierć: oficer an­
gielski, 11 żołnierzy, palacz i prowadzący loko­
motywę, nadto kilka innych osób, znajdujących 
się w pociągu.

P r e to r ]a  6 lipca. Anglicy zabrali dnia 
1 lipca 93 Boerów do niewoli, po krótkiej po­
tyczce.

Śm ierć ks. H ohenlohego.
R a g a z  (w Szwajcarji) 6 lipca. Były 

kanclerz rzeszy niemieckiej, k s i ą ż ę  H o h e n -  
l o h e  d z i s i e j s z e j  n o c y  z m a r ł  w Ragaz, 
gdzie bawił na kuracji; liczył 82 lat.

Dżuma.
S o f ia  6 lipca. Z powodu stwierdzenia 

kilku wypadków dżumy w Stambule, władze 
tutejsze zaprowadziły jedenastodniową kw aran­
tannę na proweniencję ze Stambuł i.

P roces p raso w y
W a r s z a w a  6 lipca. Redaktor Gazety 

handlówej Okręt zaskarżył redaktora N iw y  p. 
Drzewieckiego o obrazę czci, popełnioną w nrze 
20-tym n iw y .

K ra k ó w  6 lipca. Ś. p. Ignacy Żółtow­
ski, oprócz podanych ju t pierwej legatów w 
kwocie 12.000 koron na kolonje wakacyjne i 
2.000 kor. na Tow. oświaty ludowej, przezna­
czył jeszcze szereg innych, między tym i: dla a- 
kademika, kończącego nauki na uniwersytecie 
jagiellońskim ze znakomitym postępem, do dys- 
po; ycji senatu akademickiego 1.000 koron, na 
zakład pracy na Kaźai’?rzu pod protektor, de- 
legatowe.i Laskowskiej 500 kor., na weteranów 
z r. 1831 i 1863 400 kcg1., na ubogiih miasta 
Krakowa 200 kor. i.

P o z n a ń  6 lipca. W Środzie wybrano na 
nowo tych samych członków polskich rozwiąza­
nego niedawno nadzoru szkolnego.

P o zn a ń  6 lipca. Pojawiła się nowa bro­
szura antipolska pt. ,E tw as polnisches*, odzna­
czająca się wyjątkowym brakiem logiki.

P o z n a ć  6 lipca. Zmarł znany specjalista 
chorób nerwowych dr. Panieński.

C e t y n j a  6 lipca. Położenie chrześcjan 
na terytorjum Turcji coraz gorsze. Turcy wy­
pędzają chrześcian z wiosek. Część ich schroniła 
się na terytorjum czarnogórskie. Poseł czarno­
górski w Stambule zwrócił się do Porty z przed­
stawieniem, że takie postępowanie zagraża po­
kojowi europejskiemu.

C. k. u p rsy w .

A ssicurazioni G enerali w  T ry jeśc ie .
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i
i B u k o w i n y  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S ł o ­
w a c k i e g o  I. 6.  T e l e f o n  n r. 4 8 3

W  m iesiącu czerwcu rb . w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow . A ssicurazioni G enerali, podano 1 1 8 4  
w niosków  na  sum ę 9 ,1 0 8 .5 0 4  koron i 67  h . —  
a w yslav iono  10 3 6  polic na  sum ę 8 ,2 1 6 .8 6 8  koron 
51  halerzy.

Od dnia 1 stycznia 19 0 1  w niesiono 7 .1 9 8  
wniosków  na  sum ę 52 ,247 .:-!42  koron 9 h. i wy­
stawiono w  tym czasie 6 .1 3 6  polic na  sum ę 
4 5 ,4 7 9 .8 8 3  koron 52  h.

Zapow iedziane s kody w tym dziale od 1 sty­
cznia 19 0 1  roku, wynoszą 3 ,2  6 .6 9 9  koron 4 3  h.

W ykazany st. n  ubezpieczeń działu życiowego
w ynosił w  dn iu  31 g-udnia 19 0  roku 5 2 5 ,8 9 4 .8 2 3  
koron 9 0  h . w  kapitałach i 6 3 8 .7 0 1  koron 16 h. 
w ren tach , na  7 9 .0 9 3  polżcach, na  co rezerw ow ano
w gotów ce 1 3 5 ,0 6 0 .7 3 6  koron 3 9  h.

Zapłacone szkody w  r. 1 9 0 0  w ćziale życio­
wym wynoszą 7 ,6 5 1 .6 9 9  koron 53  h ., a dla wszyst
kich gałęzi od czasu założenia tow arzystw a (1 8 3 1  
roku), w edług corocznych wykazów, wypłacurio 
6 8 8 ,5 9 5 .3 9 1  koron 6 h.

Tow arzystw o przyznaje należącym  do czynnej 
arm  i, lub  obrony krajow ej, w  razie w ojny, ważność 
zabezpieczenia do sum y 1 0 .0 0 0  koron, a w razie 
ich pow ołania do czynnej służby, w ażność zabezpie­
czenia do sum y 3 0 .0 0 0  koron bez dopłaty jak ie j­
kolwiek prem ji. N r. 7 3 0 .

— S p raw o zd an ia  z ta rg u  'zbożow ego 
n a  K leparzu .

K r a k ó w  5 lipca. Płacono: pszenicę białą 
od 8 -25  do 8 -5 0  koron, czerw , od 8 T 5  do 8 -4 0  k o r ., 
żółtą od 8 T 5  do 8*40 koron, żyto od 6 -90  do 7*50 
koron, jęczm ień brow ar, od 6 /2 0  do 6 '5 5  koron, 
na  kaszę od 5*85 do 6*10 koron, ow ies 7* -  do 
7 4 5  koron, rzepak od — do — koron,  
k.onicz. c ze rw o n y — •— d o — •— koron, biały — - — 
do — koron , kukurydza — koron, wszystko 
za 50  kilogr.

— B ank  ro ln iczy  w e Lw ow ie. Lwów 6
lipca (Dziś notujem y zw 100  kig. loco Lwów .
' '  alut'. korono* -.) Pś-teukw j i . - h f ł  14*80 do 15*20, 
p now a 13*40 d*. 13 8 0  f , to gotowe
12 7 0  jfo 12*80, /,■*■> o w ; 10 30  <V 1 1 -
ow ics pbrtc.iH j got. 3 60  *r ;4  — , ow: ".owy
9 5 0  do 0* o . ' w a y  1 0 ’ -  do 10 50
ją-M ". ń brow . 11 — *2*— ; rzepak nowy 22 50
d ■ 23 5 0 ;  ir ian k a  - — *— ; groch pasie
i ; n j  ’ 3 * -  .ió 5 3*50 groch do gotow ania 15 — 

18 — ; wyka — • — d o — *— ; bobik 11 — 
i 1*50; hrecaka 15  6 0  do 16 4 0 ;  kukurydza g ito  
12*— do 12*50, kukurydza stera  — ' — do — 
hmiel za 56  kilo —*— do — ; k o n iszy s■?

C zerw ina — *— do — *— . koniczyna biała — 
do — *— , koniczyna szwedr.ka — *— do — ;
tym otka — *— do — * — .

Spirytus loco za 50  iitr gotowy 16 5 0  i .  
1 7 ' — p t mt az  T sm opo! na ferroiif 15  25  do 15*75

T endencja zniżkow a przew aża, obroty og ran i­
czone.

— W ied eń  6 lipca. W  w ykonaniu uchw ały 
w iedeńskiej izby giełdowej, byli wczoraj prezydent 
tej izby i p erwszy w iceprezydent, u  dra  Koerbcra 
i m i cis ra  spraw iedliw ości i w  ęczyli im  m em orjal 
w  spraw ie sytuacji giełdy w iedeńskiej, w skazując 
na  zle stosunki, w  jak ich  znajdu e się giełda w ie­
deńska, ze względu na  panującą n iepew ność praw ną 
w procesach o in leresa term inow e.

— W S e d & ń  6 lipca (GiełAc sbo-
A S /JfjłłrSis; t K f W t b t t h  • PC, 5 0  STO 6  W /.

?fiji.>*tv*. /ssiai; ** 8*28 k- 8  2 9 , a s  wzoa. ę
cd — *—  ijf — * -  ; tr io  o* j t s ls ć  oc 7 2 0  .Vo
7 2 1 , w icanę «,d —  *—  do — ’— ; % pj;nrfSi8 
na  aźm w iła -bp ie - — . —  /to — — , aa  up/ro-
sierp ień  oó 5*49 Jo 5*50, na sierpień-w rzesień 
od — *— do — *— , u i  wrzesień-październik od 
5*70 do 5 7 1 ;  ow ies a* jnsisń  <sr 5  25  dii
5 26  o >; w iosnę cH 6 6 0  :;*. 6*61 rzep ik  esi
sierEiirń-wrzesieć o-i — — — — na wrzesień-
paździem ik o i 13 25  13*35. s-s sfcycseń-lurr o
- - *— d*** — * - •>»»• «*kz aa  w rzesień-

grudzień od * — do — *— U sp o so b ic ie  w kursach  
pszenicy zwyżkowe, w  innych silne.

6 lipca ( G ^ H -  
ticat/Wtt) (Kiir#s sorooii.'*' = po 6 0  kilogr). ?**e 

v u? ■ 8*06 do 8 07: ij* a-i
październik od 6 83 do 6 84 K&iujt U8 paździer­
nik od 6*26 do 6*27; kukurydz »<> lipiec od
5 24  do 5 25, na si p ń od 5 3 4  do 5 35 
os, maj (1902) od 4 99 5 — ; rzepa* a:*
sierpień t»ti 12 80 ;A 12*90 Oferty nr wzwr,-, 
mierne. : ki/pw? słba Usposobienie silne

W i e d e ń  6 lipca. (G iełda południowa
godzina 12 m 30). Marki 117*45, R en ta  majowa 
99 10 , W ęg. ren ta  koronow a 93*10, Akcje au str 
m i .  kred 6 3 3  10 , Akcje węg. zakl. k red . 637* — , 
Akcje A nglobanku 270*— , Akcie U oionbanku

5 5 2 * — , Akcje B ankyereinu 452* — , Akcje LSnder- 
banku 405* , Akcje kolei państw . 635* — , Lem-
hardy 94  50, Akcje kolei Elbetha! 4 7 8 * -  , Akcje 
fabryki broni — *— , Akcje tytoniow e 2 8 0  — , 
Akcje Alpiny 4 1 9 . — , Akcje R im a M uranji 4 5 0  — , 
Akcje pragskiego Tow . ie i. — , Losy tureckie 
101 7 , R uble 253* .

B erlin  6 lipca. (Giełda mus Akcja 
kredytowe 199  2 5 , Tow . dyskontowo 113  — .

TEA T R  MIEJSKI W E  LW O W IE.

Wr sobotę o godzinie w pół do 8 w ieczorem .

Po  raz p ie rw szy :

T R Z Y  Ż Y C Z E N I A
(D ie  d r e i  W i i n s c h e )  

operetka w 3 aktach K renna i L in d a u a ; przekład 
Adolfa Kiczmana. Muzyka K. Z iehrera .

* * * W  roii poruczif ka w ystąpi po raz pierw szy
p. Czerwiński.

Osoby pierwszego a k tu :

z Podola ros. Dr. F. Dębicki z Kołomyi. W. Poganowsk 
z Łapuszki. P. Świątecki z Podola ros. Ch. Kayser z
Bubnika. W. Dadlez z Kiakowa 6 . Kownacki i; W o­
łynia. Dr. L. Pastor z Biecza. O. Petrich z Zaleśna. Ii, 
Neumann z Wiednia. L. Selling z lzdebnika. T. Starze- 
rzewski z Wadowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. Br, M. Błażowski z Nowo­
siółki. Hr. M. Tarnawska z Tarnówki. A. Zagórski z
Rzeszowa. J. Buraczkuwski z Krakowa. M. Welke z 
Wrocławia. K. Wyszpoiski z Wołynia. A. Zagórski z Ku- 
rzan. T. Janicki z Berezowicy. Dr. Descurtius ze Szwaj­
carji. O. Scbellenberg z Krakowa,S. Burzyński z Burszty- 
na. F. Miliński z Cześnik.

p Nowicki 
pni Łom ińska 
pna Schuppów na 
p. Lelewicz 
pna K wiatopolska 
pna Ludkiew icz

Kilian W agerer, oberżysta 
Marla, jego żona 
Lotti, kelnerka, ich pupilka 
H um m el, dyr. prow in. teatru 
Leopoldyna, jego  żona 
Zingra, cyganka

Członkowie trupy  teatralnej. Lud, podróżni, 
paiobcy, pocztyljon, dziewczęta, w iejscy honoratiores.

Osoby następujących a k tó w :
Fogosz, właściciel dóbr p. Kosiński
Kasia, jego  córka pni Kliszewska
F rycS chenk , porucznik, jego kuzyn
B aronow a Besebeck 
Teodor, je j kuzyn 
H um m el, dyrektor teatru  
Lotti Bocalari 
Adela
Fan i S chuster Bellheim
Schuster
L ittke
S tern thal

pni K asprow iczow a 
p. Jaroński 
p. Lelewicz 
pna Schuppów na 
pna W eigel 
pni S auer 
p.  Fedyczkowski 
p. Kiczman 
p. Olszański

Kadeci, służba obojej płci, panow ie i panie z chó ru .
Między aktem  I. a II. upływa rok czasu.

W  akcie drugim  .K uplet*  odśpiewa pan i Kliszewska. 
W  akcie trzecim  pieśń ,J a  kocham  cię* , kom pozy­
cji J. Szulca, odśpiew a p. Czerw iński, W  akcie d ru ­
gim  t Gawot Stefanja* Czibulki, odtańczy panna 

Staszko.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 lipca 1901 r.

HOTEL (tEORGE. Ks. M. Sapieżyna z Biłki szla- 
cliPekiej. L Gawlikowski z Królestwa Pol. L. Modzelewski

Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierz* 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialność

Podziękowanie.
Nie mogąc inaczej się oawdzięczyć Wielmożnemu 

Panu drowi J. Sołowskiemu w Zaleszczykach, za szczere 
i z eałem poświęceniem zajęcia się knracją me> żony i 
wyleczenie jej z długiej i ciężkiej, bo 5 miesięcy trw a­
jącej choroby, składam na tam  miejscu najszczersze po­
dziękowanie. Ni ‘cn Mu bog wynagrodzi bezinteresowne 
trudy.

Zaleszczyki 7 lipca 1 0 1  r. 737
MirTcowshi H ilary.

s z c z a w a
n a t u r a l n a

a lk a lic z n a

Krynica
w Willi pal „Trzema różami"

położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła­
dowego i połączonej z nim o d r o b i ł e m  w e j ś e i e m ,  
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wi«n- 
kim komfortem i wygod ami, na dni. tygodni lub sezony, 

według umowy. Ceny umiarkowane.
W miejscu restauracja i cukiernia
Na żądanie wysyła się re niżę na stację w Muszynio.
Bliższych informacyj udziela zarząd.

o p e r a to r ,
m ieszka obecnie przy  u licy  K o p ern ik a  1. 16 
i  ordynuje w  c h o r o b a c h  c h fru rg lez -

n y c fo  o d  g o d z in y  3 — 5  p o p o itu in io

„PERKIDT Odlewirnia żelaza ni. św. Marcina 11.
418 urządza

G orze ln ie , O ro w a ry , t a r t a U  1 e H i j  a
F i l j u  w R z e sz o w ie . * ^ 0  V  F ik ja  w k z ^ z o w i e .

Koncesjonowana

izba załatwień
w gmachu Towarzystwa wzajem­
nej pi mocy urzędników prywa­
tnych Lwów, plac W Dąbrowskie­

go wchód od ul. Cichej 1. 1 
ułatwia kupno i sprzedaż maję­
tności, y-rdzierżawienie takowych, 
pośredniczy w sprzedaży płodów 
rolniczych i leśnych, w nabyciu 
machin rolniczych, sztncznych 

nawozów i t, d. 725

TAPETY
Władysław A M
80G 6

najnowsze w największym 
wyborze poleca 

dawniej 
J h r g e n z

Lwów, Sobieskiego 4.

Stary i żaluzje
Władysław

z własnej fabryki 
poleca 
dawniej 

J t r g e n a  
Lwów, Sobieskiego 4 8007

o o o o o o o o o o o o
e a e r n l n a  B e p r r z e u tn c j a
najstarszego austrjackiego Towa­

rzystwa w dziale ubezpieczeń ludowych

Allianz“
akcyjnego Tow .rzyutwa ubezpieczeń ży­
ciowych w Wiedniu posznknje dl i akwi­
zycji fach* wo wykształconych osób pod 

r r s r u n k s m l .  No­
wicjusze będą pouczeni. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj- 
nrujo uenei ilna Reprezentacja pl. Dą­

browskiego nr. 4. 706
o o o o o o o o o o o o

Artykuł
którego sprze­
dażą bez nara­
żenia się na ry­
zyko każdy z ła­
twością za ąć się 

nm*« odda w zomis pewna pierw­
szorzędna fl-ma. Wysoka prowizja, 

ewentualna stała pensja.
Zgłoszenia wysłać p o d :

fl.M. 8310 io H a a s e n s te in & W r
5020 Wiedeń.

n i e p r z e m a k a ln e

Płaszczu deszczuwu
z oryginalnych angielskich 
podwójnyoh muteryj weł- 
niuryoh z gumowyi./ prze­

kładem jakoteż

Płaszcze gumewe
wi ze kich rodzajów dla Pa­
nów, pań i dzieci. Wzory 
i cenniki, wraz z wska­
zówkami obliczenia miary 
7005 przesyła

P?get & Comp.
wind I. RleaergaMB 13

Biuru WYwiudawcze J. Birkle
Lwów, ul, Halicka 1. I, poleca służbę 
wszelkiego rodzaju a to : rządców, eko­
nomów, leśniczych, podleśniczych, ka­
merdynerów, lokai, bony, służące, kuchar­
ki i t. p. li tylko z dobremi świadectwami 

O liczne zamówienia uprasza. 733

O O O O O O O O O O O O
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Przewyborne w smaku 1 zapachu 

przez Sm z sprowadzane

HERBATY Chińskie
po złr. 2— , 2*80, 3*20, 3 60, 4 - ,  4*40 

i 6 żłr. za funt — 500 gramów.

O K B U C H T  herbaciane
po złr. 1*30 i 1*70 za fnnt — 600 g ra m .

z zuDełnie świeżeg*/ transportu 
61 p o l e c a  B M D E L

a A E *5 'g ---

» o -ta ' jd « -o

s t
we Lwowie. Rynek 42.

oooooooooooo
We wszystkich księgarni;1 eh mo­

żna nabyć pracę radcy medycznego 
D r a  M ttlle ra  495
„0 rozstroju nerwów | syste­

mie nłclowym“
Na 1 eszta przesyłki 60 ct. w markach.

Cnrt Rober —  Brunszffit

!
kach. I

□

Zarobek uboczny |
miesięcznie 100 do 401 koron może 
sobie rapewnić każdy (szczególnie 
zasiedzeni kupcy) przez sprzedaż 
prawnie dozwolonych l o s ó w  na 
spłaty ratalne. Solidni, ukwalittko- 
wani zastępcy poszukiwani są przrz 
jeden z pierwszych anstrjickich do­
mów bankowych. Mimo aysokiej 
prowizji umiarkowane ceny Zgło- 
6021 szenia pod U. G 2336 do

H m t e i D  & Ysfller Pra,Ł

i i s j a ł u ż e j
potrwać mogą garderoby

jak są
chemicznie czyszczone I pruedwane

i wyglądają jak nowe 
w pierwszym wiedeńskim chemicznym 

zakładzie czyszczenia plam

Szymona Y eissa
tylko ul. Kopbrnlka 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za pomocą 
aparatów w przeciągu kilku godzin. 

U®*- L uty pochwalne ze wszystkich 
stron. *®kił 560

Ja Anna Csillag

ze s1 rem* 186 ctm. długimi włosa 
mi olbrzymimi ,Loreley*, dostałam 
takowe przez 14-mies. uży oanie mej 

własno wynalezionej pomady.
Uznaną została przez słynnych la­

ka zy jako jedyny środek przeciw 
wypndaniu włosów do przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania korzeni. Przy­
czynia się dla p-nów  do otrzymauia 
silnego rozrostu brody i nadaje już po 
k ró tk im  użyciu włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połysku i ob­
fitość, ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wieku. 
Cena Jeduegs tyglelka 1, 2, 3, i 5 zł.

Wysyłka pocztowa codzienni” za 
poprzedi em nadesłaniem pieniędzy 
lub za zaliczką na cały świat z fa­
bryki , dokąd zaiiiuwńma prsylać
należy. 3023

A n n a  C s i l l ą g ,
Wiedeń, I., Seilergasse 6.

Skład główny we Lwow ie: Bernard 
Feln, . G r a n d  H o te l“ .

Postanowiłem
Wszystkim moim łaskawym odbiorcom 
bę ącym w obecnej porze po ezęści na 
wigiljetui te, rówąież Szanownym Zakła­
dom kąpielowym na każde łaskawe za­
mówienie dostarczać wsrelkich towarów 
wa zkres hsndla k  rzenaego wchodiących 
po tych samach zniżonych cenach jakie 
tu na miejscu mieli, nie licząc fatygi wy­
syłki, ani opakowania, polec iąc przytem 
szczególnie Wi?ym Panom Lekaizom ku­
racyjny znakomity KONIAK franouskl 
orygin. butelka po zł 3 50 wysyłka cd 
2 butelek franco. Najprzedni ijezą Herbaty 
ziiioru majowego BDsolutnie n edenerwn- 
jącą i nader prz jemną w smaku ■ aro­
macie, jedynie możliwą do używania na­
wet dla osób nerwowych pół funta złr 
1*60, dla amatori w zaś najlepszej jakości 
ROM bremsKl, również W IN A  wypró­
bowanej jakości tylko naturalne, wska­
zane dla csłubionych i rekonwalescen­
tów w róż/tych gatunkach i cenie za 
butelkę: 60 centów, 80, 1 zł,, 1*50, 2,
2 60, 3*60 i nysyłka od 6 butelek.
KAWA doborowej jakości w woreczkach 
po 4%  klg. po cenie za woreczek złr.

(i 60, 7, 8 70, 9*25, 9 66 i 10*40 
wysyłka ds wszyst tf :h mlejuoowoóol 

odwrotnie I franko.
Polecając się licznym rozkazom kreślę 

się z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki
699 we Lwowie

n i .  N a to re g o  I 21 *
Handel korzenny win i delikat.

1 # $ ^
f  fla.in/ajijnar^re nadąjgr: 

iar,ńicznośd/plęIaia.p’e'5 i 
s  luaidzifidczą, snfszoóć.
/y BąptJnteiiędlji 1 jmd/a
■x. w m s m  wwifo

I K. SrzyiaiswtklHO ipłU ny. •Oka

0 0 0 0 0 0 0 0 0  ‘J U t ?

100— 300 złr. iięjifcznie
mog<ł zaroLić osobv każdego stanu, 
w  k a ż d e j  m i  z / s e o w o S e l  pewnie
1 uczciwie, W ^ aPital “ i ryzyka prrez 
sprzedaż dozwolonych papie-

państwowych i losów. 
Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
V Ilj^eu tsch eg asse  8, Budapest,

O O C S O O O O O O m O
  ------

Z pgc*ą kłem roku szkolnego
1901/92 może znaleść umiesz z-r 9 
d « t . c b  * f r n l ó w  szkół średniub we 
Lwowie w domu, gdz u oprócz opieki 
męskiej będą mieć konwersację Fai^cuską 
i niemiecką. \ 719

Bliższej wiadomości ndziela p»u no- 
tarjusz K u  h a  w a  k l  ulica Teatr,ąlia 7.

J A S  JA S Z Y K A
jubiler l zlotnli

w« Lwowls,pln« HsF-jiofci
t  poleca 
■wój bogata zaop&ttrauy 
esiad wyrobów jabiier- 
•kieh, iłstych i irebrnycb

so mtfnlżnyeb smiish.

f l A ^ D E j L i

riai i nuin
REDLĄ

16 'f fZ  LWOWtfi

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 106, i.5b , i .—, *.26, 2.60 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, krotonowe i oxfor- 

towe po zł. 2*50 i 2*76.
Koszule noone po tL 1*55 i 1*90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
*1. 2*30, 2*50 i 2*75.

Kuszuto dla ohłtpcfc^w p* x«. 5 *40 
1 1 ’6Q.

Półksezalki s kohnarzyaŁ»i 30 ct., 
bei kołnierzy 35 ct.

ŁliJSSONY
po cl. ;/0, zł. 1*1'5,1*15,1*45,1*65,1*80. 
Kftlos(..*,y di« abłsLsKów po 85. 95 ct. 

i *«. 1 *10 .
tuzin po H. 2*40 i 2Bu. 

k si5fc.lety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Sb&stk' płócienne, łozin zt. 2*50.

Prtwdzlws saskie

SKARPETKI, P9Ń0Z0BHY
dla p&ń, panów i dzieci.

K R A W A T Y
Hi największym wyhoraz. 

O ryftaaai prsf. dra żlgera wyro *v 
po osaaoh fŁhryozaysb z aajsrlachs-
tE i-jne; wełny zalecane dla osób wąŁ5»- 
gę zdro wi1?., ł*.iwg »i? praetiębiających.
Koszulo t £ a
‘tsfźaiik l j *S ^
Kaleasay ! \ ® g_
S k tif t ik i i paóozsaby j g.-
Ógr;<:ewuo7o «s toJądók {
Kamaazs » -  'f
Kaalzelk: męskie włóczkowe z ręka­

wami po zł. 6, 6 i 7,
Łamówi‘..j;.i z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądasio oor. !U.

N a  g o r ą c ą  
p o r ę  r o K u l

Aparaty do robienia wody 
sodowej,

Kwas winny I sodę,
Soki owocowa,
Maszynki do lodów samo­

czynna 622 a
poleca najtaniej magazyn ■

J. Friedricli i A. Beaceclr
Lwów, ul. Hetmańska L 4.

I

f30o o o o < ™  "rmrrwnii>oooocx^ 
NAWOZY SZTUCZCE Q

S L i p 6 1 * f O S S t y  Z cz ŝt^c  ̂ ^ośc' m^ er&Lne i amoniakalne

M ącxkę k o stn ą721

Zuźfe prawdziwe łdemieclile
z gwarancją za zawai to ić  1 jakość składników 

dostarcza najtaniej

iczi we
plac Snolki 5.

faauk wzijtnyck ubezpieczeń w Pradze
P. T, pp. członkom głównego oddziału sekcji I. i II (ubezpiecrenie 
kapitała na deżycie i ca  wypadek śmierci), którzy zawarli nbezpiecze- 

nia evroje w latach 1869 do 1895 należy s ę dvw ii nda 10 prc. 
Dywidendę tę wypł»ci s ę na zasadzie g 3 statutów sekcji I. i 

II. na police, które dotąd są ważne, a  to  w tec  s osób, źa odliczy się 
10 prc. z p re ra j, jeżeli ubezpieczony ni* żąds wypłaty gotówki,.

Dywidenda 10 prc. przypada b iz wyjątku na  każdy zabezpie­
czany kapitał yłówaego oddziału I i I I , którejbądź taryfy, a  więc na 
nbezpie zenie n i  wypadek śmierci, na dożycie i na zabezpieczenie 
wiana d li di.eci

Pp. członkom, k tó ry  już zapłacili całoroczną premię swoją za 
1901 rok, będą dotyczą-e 10 prc. gotówką wypłacone, • trm  pp. 
członkom, którzy plac? p emię miesięcznie, ćwierć, albo półrorznie, 
będzie dywidenda na kwitach począwszy od 1 lipca 1901 r ,  aż do 
30 czerwca 190*2 odliczoną.

Ubezpieczeni w r  1891 mają praw o na 10 prc. dyw dendę 
z p-emji w tym roku zap ł: co o ej.

Rezerwowe i gwar incyjne fund isTe banku ” ynrsiły z końcem 
1900 r. . . K. 22,914.912*10

Za cras swego istnienia w ,płaciła „SI v'.a* 
ubezpieczonym kapitiłów i srkć ł z wszystki h  sekcyj K. 66,195 201 65

Za jed-n  zeszły rok administr-cyjuy wypła­
cono pp. esłonkom 10 prc. dj wideady . . R 105 750*56

A cała wypłicona dywidenda wynosi . K. 812.291 84
nijlepszy to rzeczywiście pr*ktyezny dowod o postępach ubezpieczeń 
w bankn „Slavia“ jako towarzystwa wzajemne- o,

Przy tej sposobności zwracamy nwagę Lajsz <r«zych s*er społe­
czeństwa na korzystne i liberalni taryfy baa^u „91av.a*.

Wybór najl. pszycb taryf Lseknracyjnych na wypc.dek śm erci i 
na dożycie wyszlemy każdemu na żądanie chętn e

W Pradze w maju 1901 r. 726
Janei-alna Dy/akcji banku wzaj. ubezp. 

„8lavla* w Pradz>.

56
o sile 1 —150 kon:, bez, lub z kottam , m otor-, maszyny rękodzielni­
cze, pompy, rezerwoary, transmisje i f jed ju :ze  czę- u sk ład o m  m a­
szyn wszelkiego roizajn, n -we Inb nżyw„ae, w mojej fabryce w zu­
pełności sporządzone, dostarcza tanio, e ren tualn ie  z umontc saniem , 

p o d  p e ł n ą  g i r a r a n c ją  i najdogodniejszem* warunkami

MAKS GOLDMANN
Praga — Smichów 781 i

fabryka maszyn I największy skład w Austro-Węgrzech.

>



DZIENNIK POLSKI z dnia 7 lipca 1901 r.

r %• * wji* • ■-•i******
< « y » * i v  i  i lL u ia  i

“ C A S C A R I N E  L E P R I N G E  ”
W y tw ó r użyteczny z Cascara Sagrads 

W Y PĘD ZA JĄ C Y  ŻÓŁĆ I ROZ W  ALNTAJĄCY 
A kadem ii M edyczna w  P a ry łu  12 C zerw ca 1892. —  Akadem ia U m iejętności Igo  K w ietn ia  1892.

ZA TW A RD ZEN IE CHRONICZNE — SŁABOŚCI W Ą TR O BY  
r n e c i w  g n i l c o w y  u r g a o ó w  t i - a w l e n l a .

OSŁABIENIE KANAŁU PR ZE W O D O W E G O  T R A W IE N IA  
Z a t w a r d z e n i e  w  s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i e n i a .

K A M IEN IE ŻÓŁCIOW E 
D ziałan ie  tego iro d k a  je s t  regu la rne , ła tw e  do  zasto sow an ia , bez obawy przyw yknienia, 

zm ieniajge sposob n lycia  ; skn tk i znakom ite w  z a t w a r d z e n i a e h  c h r o n i c z n y c h  w  s t a  
b o Z c ia c h  w j t r o b y ,  w  k a m i e n i a c h  t d ł c i o w y c h ;  o t y ł o ł e i ,  e tc . Jedyny środek na 
przeczyszczenie  w s tan ie  brzm iennym , podczas karm ienia  i przeciw  rozm na ian iu  się m ikrobów  
reum atycznych (Dr R o m ) w  zapaleniach  całego  organizm u z pow odu nadw erężen ia  k iszek , e tc . 
n m  o w n rn u n ir in  | Dwie p l n l U  przy ka łdem  jed zen iu , albo w ieczorem  przed pójściem do tożka. 
UUZid i f l j u i d J U d  | n i i i r u  je d n a  albo  dw ie  ty łeczk i od kaw y, albo s to ło w e , s tosow nie  do wieku 

(Z w iększać lub  zm niejszać dozę stosow nie  do  sku tku .) 
n c r i B i r n Y f C  I Czopki do sto lca na C ascarinie  d la  przysp ieszen ia  lub  ograniczenia 
t A d t d n l u U H I i O  |  skn tku  w zastosow aniu  do p o d d a n e g o  czasu.

W atna Uwaga.—  D laun ikn ien ia  licznrch p o d rab iah in aślad o w n ic tw p o d  n a z w a n i podobnym i 
prosim y Panów  D oktorow o w rra łn e  zapisyw anie na rc re p t.c h  : r a w e r t n o  I  c i , ' i n c c .

Do ■ b y t  wa Lwowie w aptekach Pp. Nlkolaioha i Sp. i wBwl*r*klaga, w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka
i Mlkndklega. 1200

Z n k ł i id
wodoleczniczy RIESENHOF Obok Linzu

(Górna Anstija)
Wspaniale położenie wolne od wiatru i kora i. Lasy szpilkowe. Leczenie wszelkich 
dolegliwości nerwowych kobiecych i chronicznych za użyciem kuracji wedne|, dy«- 
MyozOfl] gimnastyki, n e a in ,  e<aktryaznaŚ3l. kąpieli ełaneoznyoh rk powietrzu I pla- 
Okowyoh. PływaJala, Lawn-tennle. Własna mleczarnia. Ceay umiarkowane Prospekty 
fra tis  802(1 D r .  F r & n k l .

znajdą osoby lateligentue w miejscu i na 
prowincji, przez objęcie zastępstwa pierw­
szorzędnego towarzystwa ubezpieczeń na 
życie i renty. Pisemne zgłoszeni. ; po i;: 

A . O . L w ó w ,  707
plac Bernardyński 1. 9, II. piętro.

S-v-'w . •
P A R K I E T Y

t Posadzki deszczułkowe
oraz

wszystkie wyroby stolarskie
Jako to: 712

drzwi, itw , krzesła, (itoliki ogndowe itp.
poleca FABRYKA PAROWA

Braci Wczelak we Lwowie
| 9t n k a |s  zakupua większa) Ilości m sttsrjałó*, a  to :  brusów sosuowyrh, dębowych, modrzewiowych

I Jaworowych w różnych grubościach I długościach.

Pociągi kolejowe od 1 m aja 1901.
B V ~  Podług zegara środkowo • europejskiego.

PrzycŁodzii do Lwowa:
Z Krakewa (Beri., Warsz., Wiednia, Orłowa)

.  rizeszewa (Lubaczowa, Jarosławia, Sam­
bora i P r z e m y ś la j .......................................

,  Podwałtozysk (Ki owa Odessy, Tarnopola, 
Grzymało wa, Kopyczyniec, 
Krasnego, Brodów) g1 dw.

„ a  na Podzamcze .
> Czenuewlee (Itzkan, Bukaresztu, Con- 

s t a n z y ) ..........................................................
„ Stanisławowa (KOresmezO, Potutor, Cho- 

d o r o w a ) ..........................................................
> Stryja (Ławocznego, Chyrowa, Sanoka, 

Kałusza, Pesztu) . . . .
t  S tryja (Skolego, Katusza, Chyrowa) (z Ł i-  

v. ocznego od */, do 15/0) . . . .
a Stryja (S-tmbora, Borysławia, Drohobycza)
,  Brzuohowlo (codz.en. od *®/5 do wiącz.)

(w niedziele i święta od I8/#
do “ /.) . 

Janawa codziennie
rod */, do “  
lod *■„ do *

w niedziele i’ . l
,  ™ ,)  święta tylko . .

Sekaia i Rawy rusk., Bełżca, Lubaczowa

rano przed
połud. popoł. wiecz. noc UdL&odzą ze L w ow a:

rano p iZ e d
polud.

pu poi. ttiecz. noc$

6 1 0 8 50 1*36* 6 6 0
| 8*40
{ 9-50 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . 415 8'30* 

8-40 2 25* 6*20 flrOO* 
112 46

1 2*31* a Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Prze-
myś a, C h y r o w a ) .......................................
Podwołeczy8k, (Tarnopola, Grzymałowa,

— 3-33 — _
— 1146 — — — 9

Kopeczyniec, Kijowa, Odesy,
165*

3-35 10*20
Krasnego, Brodów) gł, dworz. 6 30 9 2 5 7-10 U  10

800 2*35* 666 9 • z Podzamcza . 6-43 9 42 2*08 7-82 11-32
3 1 2 7-40 2-20* 511 10*04 9 Czerniewieo, (Itzkan, Bukaresztn, Con- /10-30 

l 2 61*/  9*20 
\  12*16*

s t a u z y ) .......................................................... ___ ___ 2-40 —

6 2 0 — 1*46* 6*40 9 Stanisławowa (Czerniowiec, Podwysokiego, 
P o t u t o r ) .......................................................... 6-25 10-26 6 1 0

— 11*66 — — — 9 Stryja, (Ławuczaego, Chyrowa, Sanoka, 
Kałusza, Pesztu, Sambora, Borysławia, 
D r o h o b y c z a ) .................................................8-10 1060— — — 6 35 — — 6 8 4 —

1-10
9 Stryja (Skolego, Kałusza, Chyrowa, (do

— — — — Ławocznego od */« do *%', — 9 - — — __
— — 4*40 — — 9 Stryja (Drohobycza. Borysławia, Sambora 

i Chyrowa od , , /5 do 15/a codzienn i  do 
Skolego zaś w ci, sie od l/ s  do *"/t włącza.

6-46 8'60 ““
_ _ 3-06

— — 8 1 4 786 —
9 BrzuOhawlO (w u.cdziblo i święta od *•/.

7 4 6 — 1265 — — do » /,)  . . . . _ _ 215 _
— — — — 900 9 a codziennie od *•/, do 18/9 . — --- 82 6 — _
— — — 9-40 9 a w niedziele i śv/. od *•/, do 15/# — -- —. 7 62 _

816 — — 6*00 — 9 Janowa c o d z ie n n ie ....................................... 9 1 6 --- — __
9 ,  w niedzielb i św. od */§ do 18/t  . — -- 1-26 —

9 ,  c o d z e n n i e ....................................... — — 8 1 6 —
9 ,  od */« do 15’9 w dni powszedn., 

a od 18 9 do eoj4 1902 codzienuie . 68 0
9 ,  od ‘[B do 18|9 w niedziele i św. . — -- — — 9 8 6
9 Sokala i Rawy ruskiej, Bełżca, Lubaczowa 1020 — — 7*25 —

Pociągi pospieszne oznaezone 
dzinę 12 na zeg<rze ratuszowym 12-36. — 
7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, 
cjjne c k. kolei państw, (nlica Krasickich

* — Czas środkowo-europejski jest późuiejszy o 36 minut od czasn lwowskiego. Gdy zegar kolejowy wskazuje go' 
W mieście wydsją bilety jazdy: Zwykłe bilety ajencj v dz enników J. St. Sokołowski w pasiżu Hansmanna 1. 9 od 

zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzajn bilety, ta  yfy, illuetrowane przewodu ki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informa- 
1. 5 w podwórzu, schody II., drzwi 1. 62) w godzinach urzędowych ( 8 - 3  w święta 9—12).

M T  G łów ne w y g ra n e

w kwocie 1,100.000 i lir. 110.000
w jednym roku w ciągnieniach

w następującej grupie lasów

1 węy. los hipoteczny 
Gawlnn-Schein 

1 I. los ziemski Ge- 
wlnn-Scheln 

1 II. los zlemaki Ge- 
wlnn-Scheln 

i włoski los Czerwo­
nego krzyża 

i auat'-. los Czerwo­
nego krzyża 

I los Bazyliki 
1 w ęg losCzer. krzyża 
1 > ,  Jo-sziy

Ta grupa losowa jest

Ciągaiea'8

l6/„ I8/„

ś/s. 10/s. 16/.. 16/n

04. 6/„ 6/, 

!/•> l/s. l/«. l /u

2/i,
1/..
!/•«

16/.,

1/,
1/.
1/.

16/u

Główae wygrane

k. 70.000, 70.000 

,  90000, 90.000, 90.000, 90.000 

, 100 000, 100.000, 100.000 

lir 20.000, 86.000, 20.000, 85.000 

k. 70 000, 
40 000, 
40 000, 
30000,

40 000 
20 000 

20 000 
40.000

_ . . mnie do nabycia za gotówkę wedle kursn dziennego
(około 255 k.) ab na 2 0  s p ł a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  l O  h o r .  Natychmia­
stowe wyłączne prawo gry po zapł ceniu I  raty. Nade łanie 1 raty priekazem 
pocztowym, następnych bez opłaty pottorja przez pocztową kasę oszczędności. Na. 
żądanie sprzedaję także pojedyncze losy, tudzież inna dowolnie zestawione grupy 
losowe na tanie spłaty miesięczne. Na zapytania odwrotna odpowiedź.

K d w a r d  T J r f o a n
D o m  b a n k o w y  w B e r n ie  m o r . .  Rynek gł. I. 25, we własnym domn.

ÓoA Rzetelni ajenci będą wszędzie przyjęci Wysoka prowizja, tanie ceny.

Kupujs książki'
C. K. UNIWERSYTECKA KSIĘGARNIA

J e r z y  ^ z e l i ń s k i  
Wiedeń I. Plac Stefana 6.

Poszukuje się za wysoką prowizją zdolnych podróżujących ajentów dla 
zaknpna książek. 7006

14 oro iM  obrazow Mata!!! nadto obrazy: Grottgera, 
Adjnkiewicza, Leopolskie- 

go, Gottl.eńa, Urocholsk ego, ROssowskiego, Raczyńskiego, Tetmajera, Trusza, 
Dzban,kiego i wielu inuych, — sta e ob «zy szkoły holenderskiej i niemieckiej, 
wyczerpane premje Towarzystwa sztnk piękoych, stare ryciny, mapy, zegar .dań - 
ski z 17 w., wiele cennych autografów, dzieł, starą porcelanę, tanio do nabycia

w  Księgarni antykwarskiej
oraz handlu dziełami sztuki I starożytności 

JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, pasTŻ Hausmana 9.
Autentyczność wyż wspomnianych obrazów stwierdzili najwybitniejsi arty- 

ści-malarze 1 rzeczoznawcy. 7 5

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę 1 śiiczego dla lasu miejskiego w Bełzie obejmującego 

3639 morgów 8671 1 sążni.
Z posadą tą  połączone będą następujące pobory.
1. pl ica rocznych 1200 koron,
2. ryczałt na utrzymanie konia służbowego rocznie 160 koron,
3 . piińiow ego lb O  koron,
4. pauszalrt kancelaryjne 30 koron,
5. pomitsznanie wraz budynkami gospodarczemi, opalem, tudzież

ogrodem p rz e s trz e n i 1 mórg 6 0 6 Q  sążni.
6. wolntśó wypasu 6 sztuk fcydla w miejscach dozwolonych, 

zbiór siana na 5 morgowej łące przeznaczonej dla leśniczego,
7. część dochodu z kar lasowych.
Posada ta  nadaną będzie ca razie za kontraktem  na rok jeden, 

po upływie roku nastąpi aibo przedłużenie kontraktu lub stabilizacja 
z prawami urzędnika gminnego stosownie do uregulowania spraw 
wlanności i i&riądu lasu miejskiego.

Kandydaci wykazać się m ają:
a) złożonym w myśl rozp. min. z dnia 16 stycznia 1860 egza­

minem państwowym na samoistnego gospodarza lasowego,
b) świadectwami z dotychczasowego zajęcia i służby w zawo­

dzie leśny o>,
c) wiekiem nie wyżej lat 40.
Podania zaopatrzone dokumentami lub u  wierzy telnioneml przez 

władzę odpisami takowych wnosić należy najdalej do 25 lipca 1901 
do urzędu gminnego m. Bełza.

M agistrat król. wol. m iasta Bełza
728dniami, lipca 1901 r.

B  irm istrz :  
T . Kowalski.

O ehnaieaa pned fałszerstwem wzorem t marką

Sól żołądkowa
J U L J U S Z A  8 C H A U M A N A

krajowego aptekarza w ST0CKERAU
Od wisln lat OZnany dyetyezny środek dla pobndzenla trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne kwasy żołądkowe. Niezrównana dla nregnlowania

I otrzymania dohrego trawleala,
Do nabycia we wszystkich renomowanych aptekach P o n o  n n r ln llro  n ł  Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze najmniej

monarchii Austro-Węgier. UClItt pili S / 3  CI. 2 podelek.
8003  ■ ib S k ł a d  g ł ó w n y :  Gospodarska apteka JULIUSZA SCHAUMANA w Stookeran, --------- —

N a  s e z o n  z a b a w o w y !
Kręgle, Kule z drzewa Ll- 

gnum sanetmn 
Kręgielnie wlezące 
Lawn-Tennie kuuipletue, 
Slatai do teiuti8a,
Rakiety angleiekle I krajowe,

Piłki do tennlea,
Krokiety,
Hamaki dla dorosłych f dzie­

cinne,
Przyrządy glmnast. pokojowe 
Huśtawki

Na siatki druciane do ogrodzeń miejsca gry w Tencis 
aajtańaze eferty poleca pa cenach nader przystępnych magazyn

J. FRIEDRICH i A. BEAG0CK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 828

V  Cenniki gratis. — Wszelkich informacyj udzielamy najchętniej 
i odwrotnie.

Dra Ludwika Schweinburga
Sanatorium i zakład wodoleczniczy

(w  ZUCKMANTEL auatr. Śląsk).
Zakład dla fizyralno-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektrote- 

rapia, masaż. Kuracja djetetyczna i terenowa. Kąpielą dwnkomórkowe i euairy- 
czuo świetlane. Gmach zakłada nowo-zbudowany.

Wielka s_la urządzona hygieniczme i zaopatrzona w przyrządy mechani­
czne. System dra Herze.. — Badania promieniami ROntgena podłng d Arsozata. 
Kąpiele sztuczne snche (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrza 1 węglo-cwa- 
sorodowe etc. — ro l.żem e zakłada urządzonego z komfortem — urocze.

Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. — Ceny nmlar- 
kewane. — Prospekty Oplatnie 319

Proszę fgjrtaćl

i M i i i i u l r t l m i i s s s
676

11 1 1 U  i składu fabrycznego farb, 
i t. d. firmylakierów, pokostów

A L O J Z Y  H U B N E
Lwów, Rynek I. 38

n a  1 1 . 1 I I I .  k w a r t a ł  już wyszło z druku i jest do dyspozycji S tan.
P. T. Publiczności.

O V  Na łaskawe żądanie wysyłam gratis i franko. " 9 0

3 C < 3 O e O O O O O O O O O O O O O C0>

- - - - - - - - - - -  -  -

PB0DTTET SPO SYW CSY
A L I M E N T  C 0 M P L E T  

MAKIME GROULT FILS AINE
W  PA RY ŻU

W  w ysokim  stopn ia  pożywoy, 
l»tw y do straw ien ia , w zm acniający 
dla- osób osłabionych po ciężkich ► 

chorobach n ie  m ogących wcale traw ić  żadnego pokarm u, dta dzieci w ątłych  
i delikatnych. Ao&iiza chem iczna dokonana w  szkole m edyczo-j w  Paryżu  
w ykazała że ten  produkt wyłącznie,złożony z roślin  przy rów nej w adze jeat 
7 razy bogatszy w sobstaneye b ia łkow ata  najpożyw niejsze (album iootdes) , 
ja k  m leko, 3 razy ja k  cbleb, 2 razy ja k  św ieża m ięso. Zalecany przez pierw , 
szorzędnych lekarzy  w Paryżu.

F a b r y k a  i  m łyn y  ja k  r ó w n ie ż  s pr z e d a ż  h u r t o w a  '
* 2 ,  I m p a s s e  L e b la n c ,  P A R I S

»  w * * *

*
-

Wyłączna sprzedaż we Lwe*l° w aptece P. Mlkolaacha I Spółki 2018

Od dawlea dawna ze awej dabraol I zapaohn znaną prawdziwą

H e r b a t ę  rosyj ską
21 paleoa HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
f  BRODACH »» pogranlozn raayjaklam

fant „fmlll|ne]“ brdza dabrej . . . . .  1 -40
fnnt „Melanga de Hosann1* w eryg. opkewan. 2*50 
fnnt „Imperial** Cesarskiej w eryg. epkewsn. 3 50 
funt „Okraohów** z najlep herbat kwlatawyofa 120  
KAWA „CEYuON“ Znakomita frmsso a kilo 9 —IIZ  B r o d u  w 1!

I Ućdmnauuiaayiyel̂ sanl.hŝ }- N*
lyczrysMeh/iwic- j jrgeieJaiKKeć""

h p M w śg g jj  ciah. <  ^

zmark?

17g

o ż y tfa n y  ze m k u łk ie m  p r z o s  tu rystó tf.
I k o l a r z y  i J e z d z ć ó t f  n a  tfzm ocm icnim  i

o d n o w ien ie  s i l  p o  W ie lk ic h  p o a r ó ie c h .

^ C c N A ’/:  FLASZKI K 2 - V zFLA SZ K I K 1.20.
‘Prawdziwy do nabycia tvc nrs^sll^ch^ apiecacb
 ̂ GŁÓWNY SKŁAD:
APTEKA OKRESOWA tv KORSEUBURGU.

POi.-'W!EDNIEM.

OdpHwudnaJay u redtktjf > Dv. Kuiinitn OftumnU-BwsńskL WlsrmijieU i W yd aw if : Dr. K, Ortamewski-Sarańiki, Mi!«W ł %v. Z  d rn k f tr id  M . ł c h r a i t t a  i S p . p o d  z a rz ą d e m  I Ł  P io tro w s k ie j* -


